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rosjan, którzy i nasze i ogólna państwo. 
wo-narodowe dobro mają na celu, 

Natomiast przyjrzyjmy się i roz­
patrzmy w przygotowaniach, 1akie ze 
strony polskiej ludności już dziś czy„ 
nione są ze względu na przewidziany 
w rezultacie wynik wyborów do czwar­
tej Dumy. 

Narodowa demokracja - to ongi 
„rządzące stronnictwo• w kraju, straci· 
la niemal wszystkie atuty, za pośredni· 
ctwem których zdobywała dotychczaso· 
we mandaty. 

Popularność endencji zmalała aż 
do tago stopnia, że z Warszawy braku· 
ie już kandydatów na dz1 es1ęciorublowe 
djety. 

jeden ty~ko Dmowsk~ posuwa swą 
ofiarność patrjotyczną do tego stopnia 
(jak głoszą pisma zakordonowe). że go· 
tów nadal swe demagogiczne i oportu· 
nistyczne zasady ofiarowac na usługi 

nie kra1u1 lecz kli1<i, l~tóra ślepo kroczy 
ieszcze za swym dotychczasowym zde-

lł ea /i ŚC i maskowanym pn.ewodnikiem. 
Realiści nie czuf ą się pewnymi. Bia­

przenie:;io71e zostało 'la do czwartej J)uwty. dają oni nad nieo~ledną polityl<omanją, 
ul }? • d l\.r- 30 ••t. opozycji i, nie mogąc liczyć na samo-

z dn. t4 b. m„ 

• rze1az J. "4i • --- dzielne zdobycie mąndatów do przysz-

l{ropla mlel{a 
Mikołejewaka 35. · 

r.2041 - -4-1 

NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 

piegi, pryszcze, opaleniznę 
wągry, czerwoność twarz; 

i wszelkie plamy 

1a:iła ao łwarzy 
wynalazku aptekarza 

Jana Niwińskiego. 
Ola unikni1cia naśladownictwa, katdll fJUd Błko 
zaupa~rza~e JBsf w plombę, ua ltłórej znaj­

dłfa 111 Ne 204 1 nazwisko wynalazcy 
Jan Niwiński. 

Trzecia Ouma spoczęła na .lau- łego parlamentu, robią grzeczny pań-
rach. ski giest w stroni: szlachecko-burżuaz yj· 

O tern, co uczyniła Duma dla roz- nej endecji, pragnąc sobie zapewnić bo· 
maitych narodów, wchodzących obec- ·daj czt:ściową jej przychylność przy nad· 
nie w skład państwa rosy1skiego, mówić chodzących wyborach. 
nie bc;dziemy. Przykry to, a jednak konieczny za· 

Kaida niemal z grup parlamentar• rzut, który stawiamy realistom. 

nych prowadziła polityl<ę na wła:mą rQ- Nie godziliśmy St<: dotąd na ich 
lu~. z wyjątkiem opozyq1, taora stale sposób zapatrywania sle i taktykę, wszak· 
akcentowała swe stanmv1sko, tam gdzie te, jakkolwiek odosobnieni, nigdy nie 
chodzi-to o rozst~rze111e praw Jullu. wyk will oni serwilizmu wobec naro• 

Dziś trzeciej Dumy jut niema, lecz dowej demokracji, jakkolwiek służalczość 
za to stoimy w przededniu wyborów ich w stosunku do innych sytuacji i grup 
. nowych reprezentantów .narodu• do rządzących jest nam znaną. 
czwartej. · Dził atoli zaznaczyć ąiuiimy, że 

Nas, polaków, jakkolwiek interesuje realiści jaknajwidqczniej chwil~ obecną 
nadchodzący przebieg wyborów w ca. uważają za stosowną. aby wystąpić czyn· 
łem państwie, najbliżej obchodzą i do· nie na arenc polityczno-społecziua i te 
tyczą nastroje przedwyborcze w Króle~ wzgl4:dy nakazują im wejś~ na drogę 
st wie. • ·schlebiania endecji. · 

Pomijamy gotującą si~ kampanje od Wyrazem tego jest artykuł wstep· 
„mniejszości" z Warszawy - naturalne ny, zamieszczony w sobotnim numerze 

runek do czuwa111a nad sprawami 
naszemi tam, gdzie decydowano je 

i poruszano nieraz. To miato być . 
jakgdyby pog0towie do bronienia 
interesów polskich. Do czuwania 
i do bronienia-powtarzam. Na nic 
w Dumie rosyjskiej, zwołanej na za• 
sadzie prawa z dn. 16 czerwca, ni• 
mogło być miejsca. Występowa~ 

wobec niej z opozycyjnemi tyradami, 
to było narazić się na śm i eszno ść 

to było narazić takie kraj na pn:ę­
śladowanie•. 

Zaprawdę! salonowa elegancja Kołt 
polskiego odsuni:łu od nas wsze!kitt 
gromy mu:jonaliatów, a więc, między 

innymi - upaństwowienie kolei wie· 
deńskiej i projekt chełmski. •• 

Brawo I 
Toż samo .Słowo" przyklaskuje 

cialej polityce Koła w Dumie, gdyż „za 
jego woiownicze deklaracje (gdyby one 
miały mie1sce ~ przyp. Red.) mogliby 
SIQ mścić na całym narodzie, pogarsza„ 
1ąc niechybnie jego położenie w pań~ · 
stw1e i stosunek cloń rzćldu". 

Racja,-Lepiej być potulnym bara• 
nem, gdyt za to ucierpi tylko kilka 
wyodrębnionych powiatów i kilka tyslę· 

cy urzędników ••• 
.słowo" uważa, że zatwierdz~ni6 

projektu chełmskiego w takiej formie, 
jak nastąpiło, jest niemal . dobrodziej~ 
stwem, bo .dało go si<: zredukować do 
tego czem stał się po wyrzuceniu zeń 
w s z e I k i c h p r a w i e ograniczeń ••• " 

Czyż słowa te nie są hańb i ące& nas 

ironją? 

Czyi ta iej obrony Kola polskie• 
go w Dumie nie wypływa jasno, że 
realiści dążą do zawarcia bloku z poi· 
skimi nacjonalistami, by wzamian za to 
:tapewnić sobie kilka mandatów w czwar• 
tej Dumie. 

Widocznie periculum j~st wielkie, 
widecznie .straszydło postępowe" może 
odebrać batutę „ gospodarzom dotych· 
czasowym" kraju, skoro panowie ob„ 
szarnicy i utytułowani kapitaliści zaczy· 
nają kokietować tepotę polityczną braci 
- szaraków i bezmyślność drobno-Sprzedaż w aptekach; składach aptecznych 

, _ J>erfumerjach. 
1est, że wolelibyśmy widzieć p. Aleksie• .Słowa!. 
jewa rzeczywistym radcą stanu, nit wy- W artykule pod · tytułem .Majacze- · mieszczańską. 
ra:dci~lem nadal opinji tych tylko ro· nia i rzeczywistóść" autor bierze w o- , Apoteoza koła polskiego przez rea• 
sjan, którzy pragną zachować jakuajko - bronę Kol·o polskie w Durnie. listów we wspomnianym artykule koń• 

Czas· odnowić · 
prenumeratę. 

rzystnie1sze warunki • .urzędowania w ,Mówi-c o dziesleciu posłach polskich czy sie jednak v. ten znamienny sposób; 
Pohce. ad Newą. określa ich w sposób nastę... · .Przegraliśmy istotnie, ale zyska„ 

kwestja ta ' nie jest drugorzędnego pujący: liśmy· w walce to przeświadczenie, 
znaczenia. wszakże, ponieważ jest nieza- „ Wychowawcami myśli połitycz• że w Polsce wyrabia s i ę typ poli• 
leżną specjalnie od naszych wpływów. nej polskiej czyniąć te szczupłą tycznych działaczy wytrwalych, moc· 
musimy rozstrzygnięcie jej pozostawić garstkę, byłoby to co najmniej prze- nych i rozważnych. M iejmy nadzie· 
Jym z bezstronnych i rozumiejących nas ceniać jej siły. To miał być poste• ie:. że typ ten odżyje i w łV·ei Du11 
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mie rosyjskiej bez względu na to, 
jakim będzie skład jej większości i 
w jaki sposób tumanić zechcą w 
c1ą ~u czterech przedwyborczych mie­
sięLy myśl polską nieuleczalni ma„ 
njacy czczego frazesu, pragnącego 

uchodzić za odwagę i rozum•. 

Po upnednich pochlebstwach, 711a ... 
czy to mniej wiecej: spójrzcie (narodo­
wi demokraci) w naszą stronę - znaj­
dziecie tam „typy politycznych działa­

czy, wytrwałych, mocnych i rozważ· 

nych" •.. 
Nic zważajcie na „nieuleczalnych 

rnanjaków czczei10 frazesu• (opozyqę) 
lecz... zawrzy1c1e z nami sojusz, a bę· 
Ol!e z h::m i wam i nam arcywygodnie. 

Lubię, juk ktoś niechcący odkryje 
ma::.i1ę -- przyna1mnieJ wiem 1alrn twarz 
!1ry)t: się pod ma:>ką arystokratycznego 
S1::111.:t:.yl1a. 

J. Garllkowskl. 
„ 

rzesilenie w Turcji. 
Na i aktualniejszą spraw~ obecnie jest 

Newnętrzne przesilenie, jvkie przechodzi 
Turcia. Nic też dziwnego, że także pra­
c:a n•u11 ecka żywo zajmuje sie niem, 
te111w ęce1, ze swojego czasu oddawali 
6If: 1" rt!mcy nadziei, iż zdołają usunąć. 
wpływ Angl 1i 1 Turcię uczynią powoi· 
11em narzędziem · w rękach politycznych 
swyd1 i eko11on11cznycb spekulantów. 
Nic uJa10 1111 s1i; to, 1 chwilowy sukces 
1cl1 slwńcz.ył się. Dldtego dziwić si~ na· 
v. el bardzo nie można, że w omawianiu 
uu1.c11ego przesilenia czuć pewień .kat· 
lCllJanm~er". 

Dzienniki mniei więcej zgodnie wy­
raża1ą opinię że Europa zachodnia jest 
przeważnie zupelnie trzeźwa, i sprawy 
celne, taryfowe ekonomiczne są głów· 
n}rn lematem, okolo l<tórego skupia się 
mt ·res ogółu. 

lnaczei iest w Turc1i i wogóle na 
w;:id1odzie. Tamteisze stosunki są tak 
~C11Jt<.1siyczne 1 niezwykłe, że poszukiwa~z 
prawdy musi zachować niezwykłą. trzez· 
wość, aby nie o pow. rzeczy, wyda1ących 
s1i; 1Jajl<am1 z tysiąca i jednej nocy, lecz 
przed::.tawiać wypadki tak, jale one w 
~slocie s1~ rozgrywa1ą. 

Istotę stosunków wewnetrznych Tur· 
cji stanowią tajne zwirtzki. Po jednej 
stronie był Salonicki l·omitet dla iedno­
śc1 i wolności, po drugiej liga oficerów 
i wreszcie towarzystwa panislamistyczne. 

ł • omilet sl<łada się z ludzi, dążących 
do '·prowadzenia w Turcji ~tosunków 
e:achodnich i z takicl1, którzy stoją w 
związlm z wolnomularsk;emi lotami głó­
wnie Anglii, a także Włoch. 

Próba wprowadzenia do państwa, 
opartego n<i koranie urządzeń zachod· 
nich 11ie mogła liczyć na powodzenie 
i nie udała się też. Jakiś czas przeci -
wień~twa pomiędzy obydwoma zasadami 
idawały się nie istniec, a młodoturcy 
nawet gorliwie propagowali l<0ran, wi• 
dząc, że nie r.dołają go tak rychło wy­
elimrnować. Dochoca1łl nawet do tego, 
te chociaz przeważnie tylko z imienia, 
a llie z pochodLenia 1 krwi byli Turka­
mi, onjawiail taki zapał lilii wszystkiego, 
co l.u1 ~clde, że chcidi wszy::.tl~1ch stur· 
c.zyć. 

Ten sztuczny fanatyzm był przyczy­
ną calego szeregu starć wewnętrznych. 

.Przytem trzeba pamiętać, że wszyscy 
członkowie komitetu byli osobami cy­
wilnemi z wyjątkiem majora Ejup Sab„ 
riego. 

\V przeciwieństwie do zasad komi· 
·tetu reprezentowała liga oficerska Idem„ 
nek wschodni, korański, przeciwstawia­
jący się zachodniej cywilizacji, narodowy 
w· przeciwieństwie do zgubnego kosmo· 
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\V każdym razie, werlług opinli za­
wiedzionych w swych snach N1e1:1ców, 
przesilenie nie tak prędl·o zostamc Zd· 

łatwione. · 
jedno tylko naµewno '.wierdzić 1110-

tna, ie skończy sie zupel 11yrn u p ~dki~m 
komitetu i nieuleczalnem osłaoteniem 
państwa. 

-
~nliuar~~~~ narou~wa z Mi~~a. 

L w ów, 18 lipca. 

Przed każdymi wyborami z lamusa 
narodowego wyciąga się ;.,zlandar soli„ 
darności narodowe). 

We Lwowie zbliżaią się wybory de 
rady miejskiej, a jak już dziś przewi~ 
dzieć nietrudno. odbywrć się one będą 
pod hasłem „ot>rony pol~kości" Lwow<i, 
przyczem naienergiczniej mezawod111e 
dotychczasowi panowie ratusza uronić 
będą siebie przed opozycią. którn na 
czele swych postulatów s~aw1a reform~ 
wyborczą do gmmy. usunięcie przywile ~ 
ju wyborczego, oddającego gospodukę 
miejską w niepodzielne włodarstwo I'!!~ 
lc1 lwłtljńsko-wszechpolsl\ieJ. 

Przed wyborami do rady micjskie1 
wypełza z ukrycia nieszczęsna solidar· 
ność narodowa, którą wszystko to, co 
działo się i dzieje na terenie wiedeń· 
skim, przekreślało dzień po dniu. 

I „Gazeta wieczorna", organ tak 
zwanej polskiej demokracji, z11ajdujące1 
się na ro.tdmżu między przystąpieniem 
do 1włtuńsl1o·wszechµolskieJ koalicr, a 
kontynuowani~m woiny z endec14 w 
kole polskiem 1 .Dziennik polski", or• 
gan strzelnicy lwowskieh ciskają się na 
swych pr..ceciwnikOw o to, ie w walce 
swej z l<ołem polSkiem i w walce z 1e ... 
go dla kraju sit~odilwą polityką powo· 
łuje się na żarcie wz·11cmne lral<cJI ku­
lowych, jalco na dowód, że osławiona 
solidarność naroaowa Jwt pustym. de­
magogicznym frazesem, pozbawwnym 
wszc:Jloei treści 1stotne1. 

Załamuią ręce oba te szlachetne 
organy nad t m, że reszta posłów arty~ 
kułami 11Słowa pol~kiego", urzędowego 
i patentowarnego rzecznika sohdarnośc1 
narodowej, całą blagę tego hasła udo­
wadniafą. Artylrnły .Słowa polskiego" 
dają materjał do napaści na koło! Co 
za meszczęście narodowe! -

;rak aalej iść nie może•! - woła 
z rozp1tczą „Dzienrnk polski" i formu­
łu1e w nasl~puiący sposób swój pogląd 
na walkt; polityczną: 

.Bynajmniej nie chcemy wykluczać 
kryty1u, · ale Żiidamy, aby ona trzymała 
sie zasad, l{tórych ouserwowania żąda­
my ou 1~rylyiu hte1·ackiej, 11aul1.owe1 lub 
artystycznej". 

Przed kampanią wyborczą do rady 
gminnej lwowscy kołtuni chcą być kry· 
tykami literackimi, artystycznymi! Bojąc 
się cię~ów, jale-ie im dostać sie muszą 
za ich gospodarkę~ wychodzącą tylko na 
pożytek kamieniczników i lichwiarzy 
środkami żywności, stali się kołtuni e· 
stelami z pod znaku solidarności naro ... 
do we]. / 

Takiej przedwybon:zej estetyki i 
przedwyborczego zapału na temat soli­
darności narodowej, obrazkiem najbar­
dziej charakterystycznym był ów pro.ces 
w Złoczowie. w czasie którego na Ja~ 
wyszło, że sam piet.es rady narodowej 
1 narodowa dcmokraC]a, autorka basfa 
solidarności narodowej, bardzo gorliwie 
popierali ••• p. Bre1tera. 

Na procesie tym, motna sie prz!?­
.konać, jak z bliska wygląda solidarność 
narodowa stronnictw, źrących się w ko­
le polskiem, a „solidarne" organy o­
wych .solidarnych narodowo. st~On· 
nictw• aż w soc1alistach szukaJą wino­
wajców. Fatyga i niepotrzebna i prze-
dziwnie naiwna. N. 

rzy.t najszersze l<ola młodziety. Nawet 
w „Zjednćkzeni u„ powstała myśl u~zą• 
dzenia w jes e11i 1<iikud11iowego strc.11!rn. 

Clrnrak terystycznem jest dla dwu­
licowej polityld sena1u, że • wyrok" 
na z. PrzybyBldego zapadł jut 9 lipca: 
ogłoszono go jednak dopiero 14-go, 
w chwili zaruknięda roku alcademickie­
go - widocznie z obawy przed prote­
stami lllłodzieży. 

Mlodz:1ez po::.tepowa wystosowała 
do senatu następują t:y protest: 

nSwietny Senacie! Zygmunta Przy­
bylskiego, słuchacza medycyny w Kra· 
kowie, pismem Ma~nif· Rektora z d. 10 
lipca r. b. liczba 1254-912 zawiadomio­
no że uchwałą Senatu Akademickiego 
.io;La~ Oil relegowany z Uniwersytetu 
J agiellońskiego na jed110 półrocze z po­
wouu przel<ruczenia l1arnośc1 uniwersy· 
tecl\ieJ. 

Przekroczenie to, jak stwierdza wy­
rok Senatu, jego uzasadnienie polega{o 
na prowadzt!niu wiecu ogólno-at<ademic­
l<iego dnia 27 czerwca b. r., zwołanego 
I rzez rn.łodz1eż poste pową w sprawie 
udziału młodzieży akademickiej w ko­
mitecie Ob}watelsldm dla przyjęcia arcy· 
ksi~cia Karola Ferdynanda. Przeciwko 
tej ucłiwaie Senatu akademicka młodliez 
w poczuciu ::>wych praw akadamicl,icn 
1 obowiązków obywatelskich rnmeiszem 
stanowczo 1 kategorycznie protestuje. 

Postępowanie Zn:munta Przybył· 
skiego 1) powinno być rozciągnięte na 
wszystl<ich solidaryzui<lcych się z km 
postępowaniem; 2) było ono wywołane 
lwn1ecznośc1<\, było wynikiem systema­
tycznej poi tyło Wysokiego Sena1u, dą­
żącego stale do ograniczenia wo1ności 
słowa młodzieży al<ademicl<iej, do stłu„ 
mierna wsród me1 wrai.liwośd i odczu­
cia do spraw spo1ecznych i narodo­
wych. 

Gdy już w zeszłym roku młodzież 
zwróciła :;ię do Wysokiego Senatu z oroś­
bą o udzielen e sali na wlec ogó:no­
akademicl<i w sprawie rapperswilskiei, 
salę tę uzyskała dopiero po długich 
wahaniach i zastrzeżeniach. W roku bie· 
żącym srale spotyl<amy się z odmową. 
Odmówiono nam sali na szereg wieców. 

Młodzież jednak -ze swego stano· 
wiska ustąpić nie może, µraw swych się 
nie z.rzecze, musi zgromadzać s1ę i wy­
powiadać w tych S,Jrawach, które ob­
chodzą spo.łeczen;)two polskie skoro 
w przyszłości ma wśród tego społeczeń · 
stwa pracować. To też za::.trzegaiąc so­
bie głos raz ieszcze w teJ sprawie do 
początlrn nowego roku szkoluego obec· 
rne ograniczamy się do złoż~nlit niniej­
szego protestu. 

Tak brzmi protest pewnego odłamu 
młodzieży. Sądzimy, że cale społeczeń · 
stwo polskie, bez różnicy kieruukó~ • 
również potępi el~scesy uniwersyteckiego 
serwilizmu. 

M. 

Wiadnmnści ogólne. 
O owe pra o prasowe. 

Minister spraw wewnetrwych polecił 
naczelnikowi głóWl!ego zarządu do 
spraw prdsowych zająć si~ opracowa· 
niem uowego prawa prasowego, które 
będzie wnie::>ione do Dumy panstwoweJ 
na poczcitku sesji. 

')Kasa rządowa dla miast 
i zi~mstw. W tych dniach uzyska• 
ło sankcję prawo o kasie rządowej dla 
wydawania pożyczek ziemstwom i m!a· 
storn. Ministerjum skarbu przystąp1~0 
do zorganizowania banku, który zacz111e 
funkcjonować w jesieni roku bi et. 

Ze świata. 

polityzmu1 wystt;:pującego jaskrawie w O Warunki pokojowe. · Po-
zbrataniu się masonów angielskich i wło- seł włoski Cirmeni w .Neut: fr. Presse• 
skicb, a popieranemi gorliwie przez wykłada warumd, .które ~tawia rząd 
wielloe finanse. Ek se"WI. r1zmu włoski dla zawarcia pokoju. Wto~h.Y 

Obecne za ' tern przesilenie nie jest scesy I • • · 111e żądałyby, aby Turcj~ wyrazme 
walką osobistości, ani nawet stronnictw, ___ zrzelda się w traktaćie pol<01owym praw 
lecz rozstrzygającymi zapasami pomiędzy zwierzchniczych w Trypolisie, fal,ty~zme 
cywiliwc ą a islamizmem. Kraków, 19 lipca. 1 milcząco musi jednak Porta uznac zu-

Wali<a toczy się z napr~żeniem . pełne zwierzchnictwo Włoch. t-:Jatom1ast 
wszystkkh sił i w sposób, jaki Europej- Fakt rele~mvania . akademika Pr~y · Włochy godzą się na utrzymanie a,uto„ 
ciykorn zachodu nawet siE: nie sni •. !<~ó: b~lskiego, . przewod~11cz~ce 110 .• Pron11~· rytelu religijnego lrnhf_a, .zupełną sw~b?• 
ry kierunek zwycięzy, tego przewiaziec ma" za „mele(!alny. wie r.J sprawie Ut: lrnltu ll}~Qmetansl\lego. __ całlwwlte 

„nie można. -wz.vja'zdu ..atc.~ks]fcia d9 Kr.ak.owa ,.rJiiu- • • " 

obywatelskie i polityczne rów~i 
nienie turków w Trtpolisie. ' 

lmi~ sułlana jako kalifa ~dzie wy •. 
mawiane w publicznych nahoteństwach. 
Prawa zapisów dobroczynno-rełfgljnych 
będą uszanowane, duchowieństwo pod· ' 
le(rać będzie władzy szeik•ul-lslama w· 
Konstantynopolu i nie będą stawiane 
przeszkody stosunkom mahometan z I 
władzami religijnemi. Równiet wolność( 
religijna sekty Senusklch, Ictóra ni" uz· 
naje autorytetu kalifa, ma być zapew­
niona. 

O Dziesię6 tysięcy bez 
~achu. Niezwykle silny orkan szalał 
w stanie Nevada w Ameryce. Dwa mia­
sta: Mozuma i Seventhougs są prawie 
pupełnle zniszcione. Znaleziono 50 
zwłok; brak jeszcze setek ludzi. Nie ule• 
ga l<wesl)i, że wszyscy zginęli. Diesiątkf 
tysiecy ludzi rozosta1e bez dachu. Wy~ 
słano żyw11ość. 

O Przy azanua „praco• 
dąwcy", W1a~t;H„1el pewne 1abryl<i w 
l(anadz1e wywiesił na bramie fabryki 
swe; 10 przykazań d I a swych robotni• 
ków i urzed111ków. 

Naiciekawsze z owych przykazan 
nowoczesnego Mo)źesza brzmią jak na• 
stępu1e; 

• Pilnujcie swej roboty, a nie go­
dzin - długi dzień roboczy skraca czas. 
a krótki dzień roboczy wydłuta moją 
twarz; . 

„Dajcie mi więcej niż żądam, a J~ 
da111 wam więcej niż si<; ~podziewacie. 
Mogę pow1ęi<szyć wasz znrobek, jeśli 
powu:kszyc1e mój zysk; 

„Nic mi do tego, jak spędzacie no­
ce. ale jeśli hulanka wpły.111e następne• 
go dnia· na jakość wasze1 roboty tak, źe 
zrobicie tylko połowę lege, czego od 
was wymagam, to przepraCUJt!cie u rnni6 
tylko połowę tego czasu, jaki zamierza· 
cie· 

' .Nie mówcie mi tego, co f!Ji jest 
przy1emne, lecz. t?, co n~1 JC~t yozy.tecz­
ne. Nie chce bysc1e słuiyh moieJ pró;:noś. · 
ci, lecz mo;eJ korzyści". 

Z Cesarstwa. 

D.. Miowe bezrobocie w o„ 
palniach leńskicrt• „R1ccz .zw1a­
ra u wugę 1;a czę;to ~tosowany prze.: 
.Petersburską Agencję Telegraficzną sy­
stem milczenia, gdy chodzi o rzeczy 
władzom niemiłe. 

Tak napri. dnia 29 czerwca "(l ~ 
lipca) w kopalniach leńskich wybuchnął 
nowy strajk. O tak, bądź co bądż, waź• 
nym wypadlw dowiadurt:my się dopit:ro 
z prywatnych telegramów z Irkucka. 

Bliższych szczegółów brak o no„ 
wem bezrobociu. A szczegóły mogą 
być ciekawe. 

D.. Prośba o ułaskawienie. 
Skazani na kar~ śmierci marynarze pan· 
cernika .Joann Złatoust• w liczbie 10, 
podali najpoddańszą prośbę o ułasl\a· 
wionie. 

6. Sprawa Luryoha. Znany 
z walk francuskich atleta Lurych wniósł 
do sądu zażalenie na ~licmajstra re­
welskiec10 za wygłoszenie przypuszcze­
nia ż; 

1

Lurych spowodował zepsucie 
elektryczności, obawiając się niby swegc.> 
przeciwnika, serba S~wicza. Sąu skaza~ 
policmajslra na 4 dm odwachu. 

Wiadomości krajowa. 
+ Zgo~• artysty. W Kra"'f>~ie 

zmarł 11-go b. m. w 75·ym roku zyc1a.. 
po długieJ i ciężkiej chorobie_. Bronisław 
Abramowicz, artysta malarz. . 

Urodzony w r. 1837 na Wołyru_u~ 
pierwsze: studja odbywał w wa~szawskaej 
szkole sztuk pięknych. następme w Mo· 
nachjum i Wiedniu w ~zkole. Edwarda 
Engerta, wreszcie pod kieru~1em Jana 
Ma1eik1 w szkole l~ompozycy1nej w Kra· 
ko wie. 

Po ukończeniu akademii wiede6skid 
otrzymał odznaczenie za ogół studjów, 
następnie wielkie premjum za obraz ,..Na· 
pój miłosny": . . . • 

Po wystaweimu .Uczty W1erzyn~a 
mianowano go honorowym członkiem 
Towarzystwa sztuk piE:lmych .<Kunst V:• 
rein) w Wi~d.ni~. Op~az ten ie:at .oł:iec nie. 
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własnością Muzeum narodowego w Kra­
kowie. 

+ Wznowienie wydawnlo­
twa. Ulrnzał si• po dłuższej przerwie 
m. 12 dziennika rosyjskiego •Warszaw· 
skaja Myśl". Jako redaktor podpisuje 
wydawnictwo W. Łaskin. 

+ Rewizje. Oilegdaj w~· 
rem prokurator =łądu Glif4goweg0 Yo: 
Warszawie zażądał przybycia t_io gmłl"' 
thu sądu przy ul. Micdowgj nr. JJ, 
l\1edmiu komisarzy policyjnye..~ dziesię~ 
tiiu pomocników, 20 r~wlrowych, 100 
stójł.wwych i 100 ian<ia-tr.'lÓW. 

Po przybyciu łigc. oddziału eo Sil• 
du, stawiło si~ kilku llt:d&iow śledczych~ 
którzy rozdzielili policjQ na partje i do­
rożkami rozjechali aiQ wraz z polieł!ł i 
tandarmami po całem mieście w ce111 
aokonama rewizji u niektórych urzęd.t\J.. 
ków twlei Nadwiślańskich i osób pr)'• 
watnych, mających blizki stosunek 1 t4 
!<oleją. 

Rewltje trwały do białego dnlai 
Zabrano mnostwo dokumeoow. Rewi­
zje te byJy robione jakoby w celłl wy­
krycia nadu.tyć kolejOW)'Ch. 

+ Zaaadzke m3 policję. 
Onegdaj o godz. 11 wita. oano znać 
do 5 cyrkułu, że na vJ. Obozowej, w 
obr,bie gminy wolskiej, ookonaoo na„ 
J'adu rabunkowego na jakiegoś prze­
chodnia i zabrano mu MO rb„ oraz, że 
bandyci skierowali si4 w stronQ Pową• 
cek. Zarządzono obłaW1. . 

A&ent policyjny Sakowie& i dwaj 
policianci, dojechawszy dorożką do ro­
gatek powązkowskich, udali sic pieszo 
do cmentarza. 

Kiedy znaleźli się poza cEwartlł 
bram11. w odległości 200 kroków od 
magazynu IOlnego, gdzie zwykle wartu­
!lł żołnier1e, zauważyli stojących trzech 
?Ode1raanych ludai. Na rozkaz agenta: 
.stójt• jeden z bandytów strzelił. Agem 
momentalnie skierował rewolwer w stro­
l'lf: bandytów, ale ten nie wystrzelił. 

Bandyci zacz-sli strzelać do poll­
tjantów, którzy rzucili ::-ię do ucieczki. 
Podczas tej strzelaniny, Jal\ób Sakowicz: 
otrzymał ó ran, polic1ant Jedną. 

Bandyci umknQh. 

Rannych policjantów przewieziono 
do szpllala Ujazdowskiego. Policja do­
konała w pobliżu miejsca strzelaniny 
obławę, w piasku znaleziono 8 gilz od 
oab.ojów. 

+ Bezrobocie w Zyrardo· 
•ie. We szwalni tryl<otów w Jal{łi:!­
::lach żyrurdo\Nskich porzuciło pracę 150 
xol>iet ponieważ obnłtono im płace o 
50 proc. Dotychczas zarabiały one ty· 
godniowo od 1 do 3 rb. 

W związku " tern bezrobociem za­
m&d zakładów wymówił robotę robol• 
011w111 1 rol>otrncom pończoszniczym. 

+ Wykopalisko. We wsi Sład­
ito'A- ie w powiecie wJocławskim znale­
ziono w pokładach torfowych olbrzymią. 
czaszkę byka przedpotopo wego (Bos pn• 
:nogenius). Czaszlu: urn ies zczooo w zbio-
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rach włocławskiego oddziału polskiego 
Towarzystwa kra joznawczego. 

+ Burmistrz pod sądem. 
Jak uonosi 9 Gaz1 Kujaw.", były bm· 
mistrz Kutna, Jan Babińslli, oddany zo­
stał pod sąd za łapownictwo. . \ 

.tlteratura i prasa. 

.P r a w d a" u Z e r o m s k i m. 
Ostatni zeszyt .Prawdy" redakcja tego 
tygodnika, poświęca dysl{ ·1sii na temat 
arcy•aktualny. arc}- :iieracki i arcy•spo­
łeczny, na temat nowej powieści Stefana 
Z..omskiego p. t. „U1:ody ~ycia". 

Nr. 15 czasopisma • W i e d z a 
I P os te p_" z dnia 15 lipca zawiera 
następujące attykuły: Prof. Miczyński, 
Poglądy na elektryczność i ich rozwój 
w ciągu wiei{ ÓW; W. Dziewulski, Mapa 
nieba widzialnego na ziemiach Polskich, 
ułożona przez prof. Ernesta; Pro(. K. 
Sosnowski, Polskie morze; Jak wyglą­
dały zwierzęta przedpotopowe? Rozmai• 
tości. Prof. F. StUrmer z Weilburga, 
Pierwsza ksiąga Odyssei, poetyczna ana­
liza. Pytania i uapow1ed~t i zal{resu 
obserwacji przyrody. 

Wystawa rzemieślnicza. 
Sekcja statystyczn0-naukowa Wysta­

wy przemvsłowc-rzemieślniczej nadesłała 
nam następuiący komunikat z prośbą 
o wydrukowanie: 

Pomiędzy innymi celami, związany„ 
mi z każdą wysta\\ ą, bądź to Powsze,h­
ną, bądź też Sp er 1 a1oą, nowo zorgani• 
zowana Wystawa Rzemieślnicza w Łodzi 
ma na widoku jeszcze jcd en ważny cel: 
to jest porrawę bytu rzem1eślnil1a pols­
kiego. Aby sku1ec.m1e dojść do tego ce­
lu, S~kqa Statystyczno-Naukowa posta• 
now1ła urządzić 17 postedań, wyszcze­
iLólnionych pumŻt:j. 

Na ka~de posiedzenie wyznaczono 
klika rzemiosł, nie dia te~o. aby 
te rzemioała miały ścisłą łączność 
z sobą, jeno dla tego, że osobnych grup 
rzemiosł można naliczyć z górą 70, a tym­
czasem Wystawa Rzemieślnicza trwać 
będzie zaledwie 60 dni, więc zabrakłohy 
poprostu c..zasu, abyśmy potrzeby każde· 
go r:temiosła r Jzpatrywali osobno. Mimo 
10. po ogól nem posiedzeniu danej gru 1;y, 
kazde rzemiosło będzie radz:iło osobno 
nad własnemi potrzei>a1111. 

Uchwały te będą notowane, w koń­
cu zaś zostaną złożone ogólnemu wiel­
kiemu Zjazdowi przedstawicieli wszvst• 
kich rzemiost, l<tórv odhędzie sie w ·Ło­
dzi w dniach 14, 15 i 16 wrześniet r. b. 

I. Posiedz~nie ogólne przed5tawi· 
cieli czeladników, w dniu 8 września. 

Przewodniczy p. Paweł Kopieczny. 
(Adres: Nawrot 1 J, telef. 16·90). 

Il. Posiedzenie przedstawicieli maj· 
strów cechowych, które sit: odbędzie w 
dniu 18, 14 i 15 września r. b. 

lll . . Posiedzenie grupy: fryzjerów, 
golarzv, grzebieniarzy, szczotkarzy, -
odbędzie sie w dniu 23 lipca. Kieruje 
posiedzeniem p. Szybiłło (adres: Rad­
wańska nr. 36). 

IV. Posiedzenie gru1JY szewców, 
garbarzy, b1ałoskórn1ków, irnś111erzy, 1ę· 
kawicznii{ÓW - odbędm: _,,ę dma 28 
lipca. ł(ierownil,iem jest p. Wł. Ciut, 
(adres: Andrzeja nr. 3, w kasie). 

V. Posiedzenie grupy: cieśli, sto­
larzy, tokarzy drzewnych, bednarzy, 
krześlarzy, traczy - odbędzie sie dnia 
30 lipca. 

VI. Posiedzenie: drukarzy, litogra­
fów, introligatorów, drzeworytnil<ów, gra­
werów, 4'egarmistrzów, jubilerów, forte 4 

pianistów - odbędzie się d. l l sierpnia, 
pod kierunkiem p. Edwarda Kulisza, 
(adres: ul. Srednia nr. 24, telefonu 29-72). 

VII. Pos1edze111e: mularzy i cegla­
rzy - odb~dzie się dn. 6 sierpnia. 
Przewodniczy p. Franciszek Salski, (adres; 
Pańska 44, te1. 12-51). 

Vlll. Posiedzenie: odlewnil<ów, 
bronzo.vników, kotlarzy żelaz11ycll, kot· 
łarzy mosiężnych - odbędzie sif; dnia 
JO sierpnia; kieruje niem inż. Edward 
Krotkiewsk1, (adres: Orla 17). 

IX. Posiedzenie: ślusarzy, tokarzy 
żelaznych, kowali, puszkarzy, nożowni­
ków, bli:tclwrzy - naznaczone zostało 
na dzien 17 i 18 sierpnia. Przewodni­
czącym jest p. Walery Da111elew1cz, 
~adres: ul. Pusta nr. 22). 

X. Posiedzenie: laawców i kape-
luszn11,ów - odbędz11:: :::1ę dnia 20 
s1erp111a. 

XI. Posiedzenie: powoźników. ste'­
macllów, rymarzy, brukarzy, - odbę­
dzie się doia 22 sierpnia. Przewodni­
czy 1>. Piotr Kulisz (adres Widzewska 
nr. 198). 

XI I. Posiedzenie: ogrodników-od· 
będzie:: :;ię tlnia 25 sierpn1a. Przewodni. 
cząc) m jbt p. Leon ł<ołacuowski {Piotr­
kow~ka 83J. 

Xll I. Pusiedzeoie: rzeźbiarzy, mal''.• 
rzy, ial\1ern1ków, fotografów - wyzna 
czoue jest na J. ',:1 sierpnia. K1eru1ą 
mem pp. Kazimierz 861111 (Dluga 35) 1 
Wacław l\onopka tł' i1b!antynowska 46; 
- w zastt;pstw:e p. U1 bunowsluego. 

XIV. Posiedze111e grupy włólrn1slei, 
a więc: 11\aczy. sz111ulderzy, ponczoszrn· 
1,ów, przęc1l<:ln1ków, koron ' "rty, fdrbia· 
rzy-apretu1 n11<ów, drutrn1zy labrycwycll 
- wyznaczone Je:il na a. 31 ::;1erpnia. 
Przewod111 czący p. L.ygmunl juralwwsk1 
~Dłt1'4u 911. 

XV. Posiedzenie grupy: piwowarów, 
restaurntorow, rzeźników, wędliniarzr, 
kucharzy - odbędzie się dnia 3 wrześ-
ni<:1. 

XVI. Posiedzenie grupy: młynarzy, 
piekarzy, cukierników, piernikarzy-od­
będzie si~ dnia 10 września. Przewod· 

3. 

niczący inżynier Franciszek Pałaszewski 
{adres Zakątna 86). 

Prócz wyżej wyszczególnionych pO' 
siedzeń - sekcja bezpieczeń:;twa p11. 
blii;:znego urządza świczenia straży o­
gniowej dnia 21 lipca, a sekcja pracy 
kobiet - posiedzenie kobiet 15 sierp.: 
ni&. 

Wszelkich informacji udziela konri.­
tet wystawy adres ogólny Widzewska 
117, Resursa rzemieślnicza, lub kancela„ 
rja lwmitetu Piotrkowska 200. 

Każde pos.jedzenie rozpocznie po• 
gadanka z aa!uesu hygleny w rzemiośle, 
następnie pogadanka fachowa, a wresz• 
cie podział na sekcje, gdzie bf:dą roz­
patrywane wnioski członków. 

Referaty nie powinny trwać dłute.; 
nad 20 minut. T rześć referatów tneba 
na dwa tygodnie przed odczytaniem do· 
żyć w komitecie wystawy. 

Zarząd sekcji :prosi, aby wszyscy. 
którym sprawa rzemiósł lety na sercu, 
zgłaszali slf: do przewodniczących po. 
wyżej wymienionych posiedzeń i liczny 
w nich przyjęli udział. 

Dyrektor: W. Wagner. 
Wice-Dyrektor: M Nitecki 

J. P!lgowskl. 

Jutro będą udzielane bez 
płatne inform ac je prawne 
dla czytelników „Now. t<ur. 
l.ódzk. " w reda ~~cji od g od• 
6 i poi do 7 i poł wieczorem 

KR~j l\llKA. 

= ,„, .„ ałllł.a z cholerą. Wo• 
hec zdar>a,~cych się wypadków zaslab· 
nięcia na cholerę 1wd Wołgą i nwżlt• 
wuśc 1 1'1 z eniesi~rna 1e1 do Łod 1 i przez 
osoby przyjezJzaiące w :;p 1 a w ach prze· 
myslowo - łlandlowych z m e 1 sc(;woścl 
zagrożonych, gubernator pult!c1ł 11iag1st­
ratow1 1u1e1sze1nu przds1ewz iąć odpo• 
wiedllie l<.rok1 w celu zaże~netnta strasz• 
nej leJ ep1 <1e1111i. 

W tym celu, w sobotę o godz. 8 
wiecz. zebrała się w magistracie komis· 
1a sanilanrn złożona z I'· o. prezydenta ' . p. Audrejewa, p. o. policma1stra l~ap1la· 
na Miaczkowd, starszego budown:czego 
m reJ~kiego p. S. Nebel5kiego oraz leka„ 
rzy cyrkułowych , która opracowała prze­
pisy sanitarne ollowiązu1ące dla miesz„ 
kańców miasta pod groźbą pociąJn1ęcia 
do odpow1edzial11ośc:1 5ądowc! 1• 

Przepisy to! b1:u•1 og~dswne i podane 
do 1i ubl1crne1 wiaJomos.:i. 

= (h) Z biur•a wyhorczego. 
Ze względu na wielki nawa! pracy 

przy układa11iu li5t prawyborców .do 
Dumy państwowe1 i krótkiego termrnu 
do ich ukończenia, biuro wyborcze przy 
ul. M1lwta1ewsl<iei nr. 54 jest czynne 
codziennie od goLlz. 9 ra 110 do 8 w1eci;. 

5konstatować hczne zaletyi zdobiące Geraldynę. 1acllty, p · ynące~o p :·łez mor.Ge S t·ódt,;d :nne; 
Wiele zdarzeń naetąp1lo od chwili 1ego spo- sw1atto l<s · ężyca harmon1zowaro s ę zu i e ln10 

tkania eię :.t. Cossetą. L. m1lości1~. 1 Weronika prze lrnnara Hut>erta, by 

\'lielki człowiek. 
Henryk po powrocJe z Monte-Carlo ws ku. zat.opił w morzu żle zdobytą wy granę sześciu · 

tek naturalnej reakcji, postanowil sobie być set sześ<~dziesi~ciu trzech tysi~cy franków, i nia 
niezwykle powf:\żnym, i wziąć się do siebie zważa1ąc na to, że wyrzeczenie się tyt.:t\ r1e 4 

zupetnie sel'jo. Bardzo· się przyczyni! do tego niędzy zostawi je1 Huberta bez grosza. Geral• 
ceJu artykuł, który opublikowano w jednym dyna obserwowała postępy te1 k.siłł!żk.i z zu • 
z miesięczników, pod tytulem .Sztuka Henry, pełnem zadowoleniem. Nie znajdywala w niei 
ka, Sze.K.spira Kni~hta". Artykuł ten wyjaśniar żadnego błędu. Gdy Henryk czytar je1 rozdział 
mu, do J&kiego stopnia był cudownym, co go za rozdziałem, patri:yla na · niego rozwartemi. 

- Proszę cię, pozwolisz feden - spytala uapokoilo do szczere; wdzięcznośc.i za to ob- pelnemi podziwu oczyma. 
tdecydowana być wesołą Geraldyna, trzyma- jawienie. Artykuł ten, wzkazar mu przytem - jak sądzisz, 1aki ty tut jej nadam7 - za.'. 
jqc_ w ręce pomadkę, którą wy1~ła ze stojącei zupełnie przypadkowo, że nazwisko .Henryk pytoł Ją raz radośnie. 
obok nie1, rótnobarwnej bonbonierkt. Henryk Szekspir Knight• było odpowiedniejsze dla 1e- - Doprawdy, źe niewiem - odparla. 
wziął pomadkę ztbamt z pomi~dzy .Jej czaru· go książek, aniteli po prostu „Henryk S. Knight", - - Czerwony i Czarny - po \viedział • 
.iących palców. poatanow1l przeto przyjąć je, wydając następ· - Prawda, że to będzie niezwykł/ tytuł?' 

- Doskonal•, nieprawda? - powiedziała, ne swe dzieło. Pozatem, artykuł ten niezwykle - Tak - powiedziała. - Wprawdzie uży. 
łsąc w ustach inny cukierek, na. co Henryk, przyspieszył żądzę Henryka 11pelnienia swego ·wano go JUŻ ni~raz - i Geraldyna opowiedz1a-
~sąc swo p1 pomadkę, odparł, te w istocie tak poslannistwa na świecie, i zadośću ('Zynienla ła mu szczegóiy powieści Stendhal'tt, o której 
było. obowi~skom, jakie miał dla licznych swych nigdy me słyszał. 

Jako Angielka,Oeraldyna byla czarująca. zwolenników. - Cóż to szkodzi! - rztikł zrnięszany tro 
Wspomnienia Cosetty, k.tóre mia.ly zwycza1 Odłotył na bok ksillŻkę, którlłi byl jut za- , chę Henryk. - Zresztą Stendhal był Francu• 
przebiegac po Jego mózcu wywołując efekty, czął, i wzią,ł sil) do pisama: nower, w kóre1 zem, przytem w swe1 książce nie dotykał zu· 
podobne tym, .iakie wzbudzają skierki tańcza.- pewna ofiara hazardu została uratowana mi- pelme gry, sądzę przeto, że mogę śmiało użyd 
ce po lą,kach, teraz prawie zupełnie ustąpiły. lością czystej, młode; dziewczyny. Książlrn ta tego tytułu. Czy wiesz o tem, ze zastanawiałem 
Czasem tylko wyobrażal sobie, jakie stano- zawierała dramatyc2. 11 .<ceny w Par;źu, w train siQ już nad tern~ 
wislrn. za1ęiaby Geroldyna przy i;>Otkaniu siQ de lux6 i w Monte Cal to, Jedna L. na1bardziej - Och tak. najdl'Ozszy. Wil.łm otem - rze-
z Oosettą, a robił to w lym celu. by_ łatwiet-·- uderzająG~ch. acen rozgrywała si~ na poldadz1e kła pospiesznie Ger11.1 l yna-



Jlie wyiącza1ąc ~wląt i niedziel. Obecnie !dej stniiy ochotniczej, p. Leopold Zo· 
,rozpoczęto formułować listy prawy bor• ner, 01 az naczelnicy oddziałowi, pocze111 
.ców, opłacających podalek rt1 icszlrn· rozpoczc;ł.Y się ćwic7.enia, l>tóre tr.vały 
niowy· · przeszło dwie godziny. 

= (r) Szpital miejski. We Na sygnał dwa oddziały straży oto· 
1Vtorek odbt:dc.ic s1e w magts1racie po· czyły gmćlch cyrkowy, znujdują~y sit; 
11iedz:enie członków komileLU budowy na rynku i rozpoczqły al<c ę ratunkową. 
sipitliJa ntiejsltiego. Nu iJOSiedzeniu tem Następnie, według opracowanego pla11u 1 

in~dzie ustalony termin rozpoc7ęcia bu• ogień miał się przenieś~ na dolll nr. 4 
clowy. na rynku Targowym. Tu była czynną 

Najpierw wzniesiony bc;dzie pawi· sikawka parowa 1 demonstrowano po· 
lon dla 'horych na choroby astro· za. sób rutowan1u lodzi, 
:kaiale. Do jednego z okien na trzec:lelrt 

= (s) z r•t r!Eem.- piętrze przeciągnięto płótno, po którem 
przem. Ze wzgli;du na jutrzejszy ~p?szczon~ amatorów sll111eJszych wra­
z1azd przedstuwlcielf grupy fryzjerów, . zen. DałeJ ratowano domy nt. 90, 92 
.golarzy, grzebieniarzy t szczotkarzy człon· i 85 przy ul. Cegiel11laneJ, a potem za­
'kowie tejże grupy ćly żurowat będą dziś inscenb:owano ratunek fal.lryl(I Stillera i 
!> godz. 6 wieczorem w lol alu resursy Blelsiowsld go przy ul. Cegielttlanej nr. 
rzemieśln czej przy ul. Widzewskiej 1t1 80 oraz dom11 mieszkalnego nr. 86. 
w octekiwanru na priyiezdnych. Cwicz n·a wypadły świetnie; 1>odzi-

wiano tak.te nttinowsze n1auyny i apa• 
Jutro o godz. 10 rano wszyscy raty. używane przez straz łódzl,ą. ZWł11Sz• 

przybyli zbiorą si• na terenie wy:;tawy, skąd cza podobała się olbrtyrttla drublne po· 
.udadzą sie i1o gmachu są5iednie1 szl<oły ruszana prtez motor, napełniony zg~ ·~· 
lJandlow.e1, gdale będzie wygłoszony cionem powletr em. 
.odczyt z zawodowej hygl eny oraz rife• 
rat z zakresu stosunków fryzjersko·fel• Pp ukończeniu ćwiczeń delegaci 
tzersk1ch. oraz starszyzna udali się na ~niadanle, 

Zjazd zakończony -bQdzie wspólną po:!zem zwiedzano szczegółowo wysta-
biesiadą. we. O godz. 4 po południu wszyscy ze­

Miejscowi członlmwle wymleniony~h 
wyłej grun proszeni są o przybycie dziś 
wieczorem o ó do lokalu r~ursy w ce· 
~u zgłoszenia swego uczestnictwa w zjet„ 
.-Ozie, oraz zapisania si~ na wspólną 
SkładkOWQ biesi~ 

• 
Wczoraj, o godz. 9 wlecz., wskutek 

krótkiego splecla, wynikł potar w głów· 
·nym pawilonie na wystawie rzemieśl ni• 
czo-przemysłowej. Ogień stłumiono 
bardzo prędko, gdyż zajęła się tylko de-:­
l<oracjti. Straty nieznaczne. 

a:::: (hl Cwiozenl stra*y o ... 
gniowej. Wczoraj przed południcru, 
na rynku J argowym, odbyły się zblo· 
rowe, niezwykle interesujące, ćwiczema 

; wszystkich dziewięciu oddziałów łOdz„ 
lciej straży ogmowej ochotniczej, a w teJ 
liczbie czterech fabrycznych: K. Scheible­
ra, E. Leonhardta, L. Grohmana 1 I. K. 
Poznańskiego. Cw1cze11ia te zorgauizo­
wane zostały na cześć przybyłych do 
Łodzi, dla zwiedzenia wys1awy rzemieś1-
11iczo·przemysłowej, pn;edstawicieli stta­
zy ogniowyc;:h ocl1ot11i<:zych z Kalisza, 
Opatowa, Błonia„ Tomuszowa. Aleksan­
'1rowa, Makowa, WiskJlel,, Płuc! a, Cz~­
stochowy, Błaszek, Brześciil Ku1awskie­
go, Rąozyuia, Koła, Kielc, Sieradza, 
1\onslantyaowa, Lulom1t:rska, Lućmio· 
rzM, Międzyrze,&a. tlrzeź111cy, uzorl\OWd. 
J~drzeiowa, Noworadomska, 1'uszyna, 
PtabJiinlC• Zgierza i ł<zgowa, nu.em l 7ó 
delegatów. 

Przybyli do Łodzi delegaci zebrali 
i1ię o godz. 7 rano na wystawie, skąd, 
pod dowództwem komendanta kallskie1 
straży ogniowej ochotniczej. p. Mrowiń­
skiego, udali się na rynek Targowy. 
Tam powitał delegatów naczelnik łódz-

brall ste w sali gimnastycznej szkoły 
handlowej 1 upiectwa łódzkiego, gdzie 
dr. H. Goldberg wygłosił odczyt o 
pierwszej pomocy w razie nie~zczęśll­
wego wypadku; następnie komendant 
lódzklej straży, p. L. Zoner, zdał spra· 
wę z miedzym1rodowego z1azdu przed· 
stawicieli straży ogniowych, jaki sią od· 
był w Petersburgu. 

Na tom wyczerpał się program 
pn.yjęcla delegatów straty ogniowych 
ochotniczri:h w Królestwie Polsldem. 

= (r) Wycieczka do Łodzi. 
Rada Stow. tecimików \'I \\ arszawie or­
ganizuje na niedzielę, d. 28 b. m., dla 
swoich cdonków oraz gości wycieczkQ 
zbiorową do Łodzi, w celu obejrzenia 
wystawy rzemieślniczo„prtemysfowej. 

Wyjazd nastąpi o godz. 6 tnin. 55 
zrana1 przyjazd do Łodzi o 10 m. 15. 

Uczestnicy wycieczl<i, po całodzięn• 
nym pobycie, wyjadą z Łodzi o 8 m. 
45 wiecz. 

= (s) Nowe gimnazjum rzą~ 
dowe. W ~prawie nowego gimnazjum 
rządowego, dowiadujemy s1e, iż dotych· 
czas nie nadeszło pozwolenie minister­
jum oświaty rt otwarcie pomienionego 
gimnazjum. Kurator warszswskicgo o· 
kręgu ·naulwwego naogół przedstawił 
projekt przychylnie, z tą jedynie zmianą, 
że wyznaczona na utrzymanie gimnaz„ 
1um przet miasto suma 12500 rubli ro· 
czme nie jest wystarczuj11cą i dlatego 
zaproponował załotenio początkowo 
3-4 klas. 

W •rodę, w celu poparcia sprawy 
otworzenia nowego gimnazjum, wyjetdta 
do Petersburga specjalna delegacja oby• 
watel1 miejscowych. 

Odpowiedź spodziewana Jeit mniej 
więcej w piątek. 

= (r) Kolejka elektryozna 
ł.ód~·Tontaszó . PrtySUH>IOiJO du 
urzetzywis111i1;.u1a pruJuklu budowy ko. 
lejld pod1azdowej ełt:l<trycznel Łódi­
T umaszów z odnogq do l'iotrl\owa. 

W tych dniach rozpoczęły się studja 
przedwstępne. Projektowana lwlejka rot• 
pocznie sfę na Górnym Rynku i priez 
ul. Rzgowsl(ą, ł<zgóW, Tuszyn, Baby 
i \Voluórz doprowaaz:ona będzie do To­
maszowa. Od Wolborza przeprowadzo­
na będzie odnoga do Piotrkowa. 

= (s) Osobia • Dr. Sołowiej. 
czyk, ordynator ·zpuala Czerw. Krzyża, 
powrócił z za granicy i objął swoie o­
bowlązld w szpitalu, 1ak I swoją prakty. 
kę prywatną • 

(a) Zatwierdzone plan • 
Wydziat budowlany przy rządii guber· 
njalnym piotrkowskim zatwierdził 11astę­
pu j ące plany: Adolfa Bucholca na nad­
budowanie 3 ri•ter na 1 pl~trowym 
l>arterowym do111u, nadbudowanie 2 plQ· 
ter na 1 piętrowej oficynie i na bud"wq 
2 piętrowej oficyny przy ul. Ludwiki nr. 
4b j793; Rudolfa Betndta - 8 piętrowe­
go domu ftontowe~o pod 11t. 39 przy 
ul. Rzgowskiej; Michała Smoleńskiego-
2 piętrowej oficyny przy ul. Górnej nr. 
61: Hermana Bezingera - 2 pif:trowej 
oficyny przy ul. Lesznej nr. 16i Adolfa 
Wegrowa -- 3 pięlruwego domu priy 
ul. Ozorkowskie1 nr. 7; Adama Millera 
- 2 piętrowej oficyny przy ul. Iwanow­
skiej nr. 24; Jana Szola - 3 piętrowej 
oficyny przy ul. Wizncra nr. 3; Tow. 
akc. moskiewskich zakładów chemicznych 

11Farbwerke• na budowę dwlłch 4 pię· 
trowych i 2 piętrowego domów miesz­
kalnych, oraz takichże oficyn przy ul. 
Nowo-Si1acerowe1 ur. 41; Mordki Kup­
czyka - ~ piętrowego do111u trontowe­
i,o i 2 p1ęHowe1 oilcyny prly ul. Guber• 
11aLorskit::J nr. 31; Marcina Audry tal<a 
- 2 piętrowe~o domu frontowego przy 
ul. Wról..>leJ ur. 2. 

WYPADKI w ł.OD:ZI. 

= (h) Dramat koazaraoh. 
Wczoraj pn:ea w1ectore111 1 w 1msz11ra<::h 
stójltowych konnych przy ul. Pański1j 
nr. 88, rozegrał się krwawy dr u mat. 

jeden ze stójkowych, 29 letni Piotr 
Szełul<0w, przed uda n iem się na miasto 
z patrolem, czyścil rewolwer i, wskutek 
nieostrożnego obchodzenia słą z nim, 
spowodował wystrzał. Kula trafiła w 
brzuch siedzącą w poblitu • młodą ionę 
Szelakowa, 23•leti1ią Nntalję. Padła ona 
z krzykiem na podłogę. Przerażony 
wypa'1kiem $zelukow strzelił do siebie, 
przyłożywszy lufę rewolweru do ucha. 
Sm1erć nastąpiła momentainle. 

Do Szelukowei wezwano Pogoto -
wie ratunkowe, którego lel<arz, po udzie­
leniu pierwszej pomocy, odwiólł i~ do 
szpitala. 

Stan zdrowia jej jest ciętki. Szetu­
lwwowie byli dopiero parę miesięcy 
po ilubie. 

• 
jak slQ dowiadujemy, SzeltJkowa 

pockzas śledztwa zeznała, że mąż strze• 
llł do niej umyślnie w celu morderstw& 
potem zaś dopiero sobie życie odebrał: 

= (h) mal ni katast•ofa. 
Wttoraj Wleczófem, gdy stila w teatrz~ 
l<lnematograficznym Luna• przy uli~' 
Przejucl była przepełhlona, • dał si~ od~ 
c~uć swąd, a potem ktoś zawołał t~ 
s1ę pall. Wynikł, oczywiście, straszn11 
popło'h i, gdyby ni przy\Omność kiłk111 
osób, które stancły we driwtacll i 
~oływdy do sµoko ··1. nie óbelzło 
11• bez wypadku z ludźmi. 

. Tak skoflczyło .~•" t)'lko na pogubi 1 
111u rł>inycil przedmwtów I pogniec1eołu.i 

i= (h) Z o•oh,oh dPlllD t6w/ 
W sobot po południu, n ul. Widz l 
skł~j nr. 240, rozegrał się Jeden 1 tyc:lt~ 
cichych dr11m11tów, l<tóre1 r1łes ty, c:or. 
części i zdarz 14 IQ w Łodzi. 

W domu tym 111 czw rłem p· 
mle zl<ał od dłutuego cr.asu robotnik\ 
ł•bryczny, 65 letni Perdynand łłlbsz. 
Przed dwoma laty Hiibsz zachorował ł l 
nie mógł <;hodzić d(} fabryki; od · tegol 
czasu cały cltczar utrzymania mąta t' 
klllmrga dilec:I s~adł na tonc Hiibsza. ) 
Dawała ona sobie rad, jak mogła, cho- 1 
dząc do fabryki, ale " ostatnich czasacll 
zarobki jej znacznie sh~ zmnlejszyły. 

HQbsz wiedział to f mntwił 
bardzo, aż wreszcl poatanowłł odebrał' 
sob! tyci11 nie chcąc być dłuteJ 
rem ton)'. 

Zamiar ten wykonał w sob~ pe>J 
południu, wyskakuj1&a 1 okna ' p. · 
na bruk; nieszczęśliwy zabił si• na~ 
miejscu. 

= (p) B6jk.I I napadw. .2al 
prawdę: .homo homini lupus est•.1 
Strach pomyśleć, ile krwi wytacza1' SO· , 
bie wzajemnie łodzianie w ciągu jedMf. 
skądinąd -zupełnie .spokojnej• niedzieli. 
Z samych raportów Pogotowia, liczba 
bójek z krwawymi wynikami jeat wpróst 
przeratająca. A przecież, bodaj ie wi4Jc• 
sza część tych smutnych wypadków, po 
0:1Qtrzeniu uc:r:estników .1abawy• przez 
peblizkiego felczera, nie przedostaje si. 
do wiadomości publlczneJ. 

- w sobot• ubiegłą, około a r 
pół po poł„ pny ul. Pfelfra nr. O, 
2-4-letni mularz, Adolf Grosman w bój­
ce z towarzyszami po pijanemu odniósł 
tłucioną rane głowy. 

- Tegot. dnia o godz. 8 i pół 
wiecz., przy ul. Wólczaflskłej róg Rad-.. 
wańsldej, Ignacy Kolenowski, 25-letni. 
robotnik fabryczny został w bójce ulicz„ 
n j uderzony nożem i pobity kijami. K. 
ma ciężką ra1it; clctą lewego boku i kil· 
Kl ran tłuctony'h głowy. W stanie 
groźnym Pogotowie od io1ł go de>: 
s1p. 1m. Poznańsluch. 

- . Tegoż dnia o 6!odz. 11 I pót 
wlecz„ przy ul. Fabrycznej nr. 1, Piotr. 
Milczarek, odlewnik, lat aa, w bójce u­
licznej po pl111nemu uderzony kijem od„ 
nió ł 6lłęboką ran, głowy. 

- Tegot dnia o godz. 9 i pół; 
wlecz., przy ul. Aleksandrowskiej nr. n, 
robotnik fabryczny, Józef Szymański, lat 

- Sądzisz więc, źe lepiej byłoby go zmie­
nić? 

Geraldyna utkwiła oczy w podłodze. - Wi· 
ddsz - wyszepta.la - Stendhal byl rzeczywi­
łcie wielkim pisarzem. 

Henryk poruszył się, zdziwiony. Geraldy• 
na powiedziała to takim tonem, że nie można 
było wywnioskować, czy mówiąc o tern, że 

Stendhal był wielkim pisarzem, - podkreśla. 

ła slowo „ wielkim", czy tet „Stendhnl•- Jeśli 
~o pierwsze, mniejsza e to. Je~m Jednak to 
iłrugie.„ i w ter chwili przypomniał sobie zda­
~1ie Toma, wypowiedziane w pociągu na drodze 
do Moate Ci.1.rlo. Uezuł niemile wrazenie, i spo. 
atrzekł _jeszcze raz, jaśniet jak kiedykolwiek 
<lotychczas, że przeciez było cos w Geraldynie 
dl1ui niepojętego, coś - czego nie mógł prze. 
mknąć, i czego nie przeniknie nigdy. 

$wiat cały wiedział o tern, że był znako_ 

mi tym. 
Ksiątka została z tr1umfem skończona 

i manuskrypt dortczony firmie Macalistair za 
pośrednictwem Marka Snyder'a. Wkrótce Hen. 
ryk otrzymał wartościowy czek, zatączony przy 
liście petoym komplementow z powodu do"' 
kończenia tego dzieła. Macalistairowie ogło· 

sili, te ich tygodnik wkrótce rozpocznie druk 
wstępnych rozdziałów najnowsze •. wielkiej 
pOV!łieści Mr. Henryka Szekspira Knight1a, pod 
tysułem „Żród!o :r.arazy", która b~dz1e wycho. 
dziła cały rok, i zawierac btłdzie objawy no­
woczeenego życia polączonegozniezwyld!ł opo • 
wieścią, o miłości, idyliczn·31 i dramatyczne I 
naprzemian. Miesięcznik Gordon'a, otrzyma1 
prawo druków odcinku na Ameryk~. W tym 
czasie opublikowano w jednej z powatnyeh 
codziennych ~azet interview, jaki miał z Hen~ 
ryk.iem sam sir Ha~on Macah1tair. - Jest praw„ 
da - powiedział Henryk poaczas interviewu -
te udałem si~ do Monte Carlo dla zdobycia 
wlasnych obserwacji do mojej książki. Jednak­
źe opowieści, tyczące się rozbicia tam banku 
przezemnie, grubo :są przesadzone. Natural• 
nie, te próbowałem grać, w tym celu, by wni­
knąć łatwiej w sytuację mojego bohatera. 

biaca, dobrze znanego malarLa i rzeźbiarza, 
który właśnie m~lował tam portrety. Mr. Dol· 
biac dobrze 1est znany w paryskim świecie 
artystycznym, prz.edstawił mnie przeto jednef 
ze słynnych śpiewaczelt francuskich, bawią„ 
ce 1 podówcz s w Monte-Carlo. Zdarzyło si~. 
że znalazłem si6) z tł;\ damą przy 1ednym ze~ 
stołów gry. Od czasu do czasu by ił\ wyro--1 
czyć, stawiałem za ni~j i to wszystko. Muszf) 
przyznać, że istotnie miala szczflście, bank 1ed• 
na.k został rozbity przy wspoludziale innycbl 
osób. Oto cala historja: sądzę, że 1est mnie$ 
podnleeaj"ca i malownicza, 1ak opowiadano 
o niej. Damy te· od tej chwili nie włdziałe~ 

- Przypuszczam, te jednak zostanę przy 
tytu e „Czerwony i Czarny,,? Btdzie to odpo­
wiednie? - spytal roztargniony. 

- Odpowiednie będzie; - odparla, - nie 
<>rzmi to jednak zupełnie dobrze. 

- Mam już! - zawołal tryumfuiąco. -
Mam już! „Żródio zarazy." Wiesz, że Monte. 
Carlo .1est źródłem zarazy dla Europy -- do­
-dał. 

- Wspaniale! - powiedziała z entuzja„ 
zmem! - 1 y zawsze jesteś znakomity w do· 
bieramu ty n lów. 

Musz_, objaśnić jednak; że byłem w Mun· 
te-Carlo w towarzystwie mego kuzyn· Mr. Dol· 

więcej. · 
Wkrótce potem xaczęto głośno mówic! 

o małżeństwie Henryka. 
We wczesoem stadjum przygotowań <i<?, 

tego zdarzenia, matka jego i ciocia Anetk.a. 
stały się zupelnfe biernemi - zaprzeatal) 
wszelkie.i działalności. Panowała zupełna z~o~ 
da, on·e jednak czuły się odsunięte. Idee G&', 
raldyny, zasadniczo i absolutnie nie byly ie~ 
ideami a Geraldyna robiła z Henr1kiem cf 
chciał~. Geraldyna i Henryk. zapytywali M~cJ 
ka Snyder'a eo do widoków na przyszto•ć..~ ·. 

- ,· j -, . f ~ ' I (--' . " l ,1 , ... 
~ 1 .J I-" t : \ 

~. d.'n.}, 
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.22, został przez piianych towarzyszy Stow. maistrów tkackich na czele wyto 0 51, któremu kuzyn Gustaw Gust, lat 25, 
pobity kijami i pchnfęty nożem w plecy. czyli sprawę sądową włościanom wsi iadał kilka dężkich ran nożem. 
w stanie ciężkim z pbwodu upływu Chełmy: Tomaswwi Walczewskiemu i Poszkodowanemu, którego po opa­
krwi odwieziono go do szpitala irn~ Ernestowi Szmidtowi, Oraz właścrc1e!owi trunku przewieziono do domu, grozi 
Poznańskich. majątku Łagiewniki, Ludwikowi barono- l\a~ectwo. 

- Tegoż: dnia o godz. 12 w· nocy, wl Heinzłowi o urządzenie na swoich = tx) W:ybory w gm. GóPki. 
na rogu Pańskiej i Podleśnej, Toma:;z gruntach w górze rzeki Bzury tam i Na zebraniu ~minnem w gminie Górki 
l\eplinger, stolarz, łat 38, w bójce ullcz- stawów, co, zdamem powódców spowo- (os. Tuszyn), klóre odbyło się w tych 
ne1 otrzymał pchnięcie nozem w głowę. dowało znaczny ubytelt wody w rzece, dniach dokonano wyborów w6

1
ta i ław-

- Wczoraj rano. przy ul. Widzew- a tem samem br al~ jej na potrzeby fa· otka sądu gminnego, przyczem wybrani 
skiej nr. 204, między i;trainikami wyn!' bryk zgierskich. zostali; na stanowisko wóita Wa!enry Kot­
k~a sprzeczl~a a następnie bójka, w cza- Przed mniej więcej dwoma laty sta„ lkl{i, ira (Odwójciegoc"' Ft!ltMI Jarczyński, 
sie której stójkowy, Piotr Karnak, k:t wy na gruntach Walczewskiego i Szmid- na ł1.nvmKa Józef Zasada, nci podlaw• 
28, został przez kolegę poraniony pał1:' ta zostąły z rozporządzenia władz sim· nika Walenty O:mowsk1. 
szem w głowę, czoło i prawą ręlH~• Po- SO\\ane, stawy taś barona Heinzla, po- ~ lłt) Słra&aeny '-"Ypade .­
gotowie odVviozło porąlnmego do szpi· łotone u tat'zątku Bzury, w pośrodku z Owtkowa donoszl!, te w mieszkaniu 
wla św. Aieksanara. rozległych lasów, 1stnie1ą dotychczas, niejahego Swiecza w domu Rosenberga 

- Wczorai, o godz. 9 i pół rano, gdyz co do rch słrnsowania lub istnietJia 1)rzy ul.. -Sieracizl<iei, oGJ przewróc:onej 
przy ul. Pfeifra nr. 2, Berek Firer, decyzja .ięszcze nie zapadła. Sprawa ta lampy wszczął sie pożar. PoG!czas tłu· 
szewc, lat 25, w bójce ulicznej został ma być rozpatrywana przez warszawsl\ą mienia pożaru zostali ciężko poparzeni 
ugodwr.y w ,poło kamieniem. 1zbt: sądową. Swie'z i służąca. 

- Równiet wczoraj po południu o Oprócz: wzmiankowanych stawów, Obo1e odwiezieni zostali do szpitala 
J!Odt. 2 i pół, przy ul. Dolnej nr. 1, administracja majątku Łagiewniki urzą- w Sieradzu. 
Bijasz Fogel, woźnica, lat 19, został w dziła dwa sztuctne odpływy od Bzury: ,..... (h) Poj:al":f w 0 „(.olicy. O· 
bójce z lwlegami pobity kijem i odniósł /"eden od grani<;y mająllrn Rogi przez ne!.(daj po tJOłudniu, we wsi Ro.tyc::a pod 
łiotkłiwe pokaleczenia głowy. asy łagiewnickie w !derunku majątlm GałkóWkiem, !'paliła się !l!odoła, nale-

- Wczoraj, o godz. 6 i pół wiecz., Jul1anowa, własności Juliusza barona ząca do k olonlsly Błafe1ewskiego; WCZO• 
przy ul. Zakątnej ur. 12, Mikołaj Czaj- Helnzla, drugi przez grunta Antoniego mi znowu pożar strawił wlilt; Galewskiego 
!<owski, .39-letni ślusarz, w bójce, jaka Bieliclde~o i Tomąsza Walczewskiego w , oraz zabudowania gospodarskie na W1ś­
it: przy ldeliszku wywiązała w szynku„ Chełntach. . niowej Górze. Pożary wszczęły :;ię pra ... 
.~ostał pobity krzesłem i butelką i od- Przez ten ostatni k~nał woda z wdopodobnte wskutek nieostrotnego ob-
ipiósł kilka ran czola i głowy. Bzury odpływała do dr~g1e1_ grupy sla· chodzlenia się z ognitni. Straty w obu 

Poprostu miejsca nie starcza do wów b~~· Helnzla, P?łozonei na łąkach wypadl~ach wynoszą przeszło 1000 rb • 
• „r11czenia wszystkich bó1"ek wczoraJ· - W poblizu wsi Krzyw ie. < ) z N d •k d ... ~. = v owora. om ... a O· 
szych, bodaj w jak najkrótszych wzmian- . Oba te !<ana.ty, . ouó_lnej dłu11ości 11. s.x~ = Podczas zorga111zowanych przez 
lrnch. Dość, te prócz wymienionyth kilku w.lorst, zostały obecnie z rozpo· niit scc; wit straz oitniową ćwiczeń gimna­
powyżeJ, zanotowano 8 bójel<i w któ- rz~diema W1adz od1:1ośnych sl<asowane. Mycz11 y1.:łl zet wał się , powróz skutkiem 
rych Pogotowie musiało przybywac z Przy czynnościach ~ych, łdóryc~ czego ~patUo na ziemlt: ze znacznej wy-

• pomocą poranionym. dokonano w c1ą~u ostatnich trzech drn, sokości sześciu straźak6w. 
Jakże wymownym jest ten obfity był obecny naczelnik_ powiatu łó~zkiego Dwai z pośród nich, Nowak i Leń-

plon ciemnoty maluczl<ich. p. Mak~~ow, oraz 1ntynler powiatowy, ski, odt1ieali ciężkie okaleczenia; życiu 
Pijańsiwo, nóż i pałka - jako raz- p. Karp10slo. . ich grozi niebezpieczeństwo. 

,rywk1 po c1Qil<i.iej pnH:y całotygodnio- Przy tej sposobności zaznaczyć sie • _ • 
wej. godzi. iż kilku pral<lycznie;szych wloś- • = (y) R!3w•zJe 1. aresztowa-

Smutne to i bolesne nawet dla pa- ..:laf1 w Łagiewml<ach Małych, położo- nu~. Ze Zdunsk.e, ~011 µ1~zq: Rew1~1: 
trzących zdała. nych nad rzelqł Bzurą w rówriej linJI z musowe 1 are~ztowama trwaią tu w dal 

e: tx) Przejeohany p ... z z Chełmaml, przy~ląpiło obecnie do bu ... stytn c i ągu. W tygo~niu ubiegłym d.oko­
tramwaj Wi.:zoraj 0 goaz. 1 i pół dowy stawów nad tą rieką, lecz w lalo 11y_wano rewi~j1 u kliku o5ób, w rózoych 
rano. na lwłejce zgiersldej, w m ejsco- sposób, iż koryto rLekl pozo5ta1e z bo· aZ1elnicach miasta. . • 
wości .Lorencówka•, pociąg nr. •h pro- ku nie narusicme, woda zaś do stawów = (y) Przed wyborami. W 
wadzony przez motorowego Majznera na napływać bi=dzie z. licznych w teJ miej- Piotrkowie, z rozporządzt:nia prezydenta 
Unjt; aleksandrowską wpadł na idącego Scowości i obfitych źtódeł podziemnych. miasta, wywieszono na ulicach za w i ad o ... 
po torze głuchoniemep.o Ferdynanda (h) Now1f pav:1Hon. w sobote mieni~· naw ołuJ'lce osoby . posiada{~~= 
Heimana, lat 64 zamieszkałego w Łodzi po połudrnu odbyło s:~ z wielką uro - c~11zu". wyborczy do .Du°'.y, aby zap s}r· 
przy ul. Aleksandrowskiej pod nr. 51 ctystośclą otwarcie nowego pawilonu im. wały s1e w rnagłstrae1 e na lisię wy bo 
Motorowy usiłował pociąg ntrzymać, S. Krotoszyńs~dego w „Uzdrowisku" dla cówN 

1 
d k' r . 

lecz z powodu znacznej pochyłości to- chorych rekonwalescentów przy szosie lezaleźn e O tego liku u zędnrków 
ro, nie. zdołał tego UQZYl'ić w pore. Konstantynow·"Kiei· ma~1stratu zbiera uane statystyczm~ o 

;) • • „ właścicielach domów posiadających cen-
Skutki najechania były okropne H. = (p) Otrucae. Dz1~ nad ~anem zu~ wybotciy. 

bowiem dostał się pod wagon rnotoro- na polu w Karolewie znaleziono mezna-
wy i uległ damanłu nogi, oraz poranie- ną kobietę lat około 25 ze słabemi 
niu J!łowy i boku. oznakami życia. Jak się okazało niesz· 

. Plerwstej pomocy poszkodowenemu cz~śliwa napiła się karbolu w celu sa-
udzieliło Pogotowie w peczekalni tram- mobójstwa. W drodze do szpitala, nie 
wajowej na stacji .Łódź" skąd następ- odzyskawszy przytamności młoda sa· 
nie odwiezi9no go w stanie c:iętkim do mobójczyni wyz~onęła ducha. Kronika sądowa. 

--oo-151.pltala Potoańskicll. == (x) Swiętokradztwo Do 
Heiman iest z zawodu cieślą I pra- kościoła rzymsl(o-katołlc!ciego w Zgie- o w-ud ei:enie do wojenno-re· 

cował u Oehlicha przy ul. Ogrodowej n · 1 " k dl. · 
rzu, vrzez WYJ*: ą szyuę za ra 1 się wclucyjnej orga rnizacji. 

. -= (p) Przy praov. W ubiegłą złodzieje i zrabowali dwie puszki z o-
sobotę, o godz. 8 rano, w fabryce . Le- tiarami. 
onarda, z11 Górnym rynkiem, robotnica Zawartość puszek może przypusz~ 
Ida Pobl, wskutek nieostrożnego ob- ezalnie stanowić ldlkanaścle rubli. 
.chodzenia się z maszyną, uległa oder- Jak dotychczas złoczyńców nie 
wamu małego palca u prawej t~ki. schwytano. 

-= (r) Na go•ącym uczynku. = (x) Przedstawienia w 
·Wczoraj, na ul. Nawrot obok domu nr. Zgierzu. W sobott;, trupa pod kie-
49, przyglądającemu się wystawie Artu- runkiem artystycznym P• E. Stokow­
rowi Richterowi, jakiś rzezimieszek pró- skiego. wys t&wiła w sali .Lutni• w Zgie­
bował wyciągnąć ż kieszeni zegarek. rzu .Pannę Maliczewską", wczoraj zaś 

Złodzieja przytrzymano i oddano powtórzouo .Kobietę bez skazy'", ko• 
w r~o policji. Jest to zawodowy z~o- medj~ w 3 aktach G11brjeh Zapolskie]. 
dziej kieszonkowy, Stanisław Oolenburg, Na przedscawienia te publicznosć pośpie• 
k1Any nieraz już za kradzież. .szyła licznie. 

-= (a) kradzieże. Z mieszka- = (x) Nagły zgon: W sobotę 
nia Wolfa Raka, przy ul Brzezińskiej w Zgierzu przy szosie ·ozorkowskiej 
nr. 98, skradziono różne rzeczy wartości zmarł nagle właściciel piwiarni N. So„ 
323 rb. kołow w wieku lat 87. 

- Z mieszkania Jakóba Mims teina. 
~ ul. DługieJ nr. 61, skradziono r.ze. 
ay wartości 100 rb. 

- Z mieszkania jósla Bytyiisklego„ 
,pny ul. Zgierskiej nr. 20, nieznani zło -
,l~je otworzywszy drtwi podrobio­
~m kluczem, skradli rzeay wartości 
a"'SO. rb. 

Przyczyna zgonu niewiadoma. 

-= (z) Pożar w Zgierzu. 

Warszawski sąd wojenilo·ol<ręgowy 
rozpoznawać będzie wt{rótce sprawę 
kilkudziesięciu szeregowców 2 hrygady 
strzelców, konsystującej w gub. radom· 
skiej poo Końskiemi. 

Zołnierzom tym zarzuca się naleie• 
nie do „Pozapartyjnej wojenno-rewolu­
cyjnej organizacji warszawskiego okręgu 
wo1ennego". 

Oskar~on.ym, pociągniętym do od­
powiedzialności z 1 cz. 102 art. now. 
kod. krym. grożą roboty ciężkie. 

Z Pabjanic. 
(Koresp. własna N. K • .Ł.) 

Wkrótce zost&je tu otwarta i zacz„ 
nie funkcjonować po:tyczkowo-oszczęd­
nościowa kasa rzemieślnicza; wyłącznie 
dla rzemieślników c_hrześcjan. 

Kapitał powyźsi.y kasy ma powstać 
z pięćdziesieciorublowych udziałów, wno­
szonych przez uczestników kasy jedr10„ 
razowo lub ratami. 

S, 

Zyczymy z całego serca przyszlei 
nowej Instytucji. by jaknajprędzej roz­
poczęła swą pożyteczną pracę dla fych, 
których będzie nosić miano, i by w 
tym lokalu, tak,. }al{ jeJ poprzedniczka~ 
wiuótce dorobtła się własnej siedziby. 

- Bawił tu w pląt.el, 19 b. m. 1 w 
interesach służbowych naczelnilc pow, 
łaskiego, który tegot dnia, wieczorem 
odjechał do .Łusku. 

- W magtstracłe tute!szvm t dniem 
16 b. m. przystąpiono do formowania 
list wyborczych, do czwartej Dumy rań· 
s-twowej. 

Zamówiono w drukarni w Piotrko„ 
Wie cztery ty.;iące kartek wyborczych. 

W sobotę zaś 20 b. m. rozlepiono 
po rogach ulic ogłoszenia, zawiadamia· 
jące mieszkańców, że osoby, rr.ogącę 
mieć prawo wyborcze z tytułu zajm°' 
wanych przez mch mieszkań, utrzymy• 
wanych dziertaw, pol>ięranej emerylury 
i t. p. winny udowadniać swe prawa wy· 
borczó pismiermemł zaświadczeniami, 
które przyjmowane Sil codziennie w 
miejscowym magistracie. 

- Zniwa w okolicach Pabianic " 
pełnym biegu. Przydalby się deszcz. 
którego wyczekuj(ł już od dwóch ty­
godni. W polu sucho, a zwłaszcza na 
szczerkach. 

-A-
(Kor. „N. K. Ł,"). 

Ciechocinek, 20 lipca. 

„Cudze chwalicie, swego 
nie znacie". 

Moie niedaleką jest już chwila, gdy 
zwolennikom zagrnnicznycłt b a d ó w._ 
bez cie11la zbrozumiałośc1, prtyf)omnleć 
będziemy mogli te wysoce patriotyczne 
ałowa w1eszcirn. 

Przypuszczam, że dziś malo l\t() nie· 
zna tego rodzime~o zakątka ziemi ku­
jawskie;, uzdrawiającego rtiezliczone rze• 
sze. ł w istocie własności lecmicze so~ 
lanek clechocińsldch są zadziwiające i 
wprost zdumiewające. 

To też nic dziwnego, że tysiące wy„ 
zdrowieńców błogosławią siłe cudowni\ 
ciechoci11skich źródeł! a nowe tysiące 
ściągają co rok do te1 Mekld ·z mocno 
zdezelowanem zdrowiem, i ni.ewielu z 
nich dowa1e zawodu. 

Frekwencja kuracjuszólV polęguje się 
też t.. 1 oku na rok i niebawem przekro· 
czy cyfrr: 10,000. 

jak widzimy, tec:oroczny zjazd jest 
cyfrowo bardzo ożywiony, ale zato sfe· 
ry zamożniejsze zbytnio nie dopisały. 
Dobry ton wymaga koniecznie pobytu 
gdzieś nad pięknym Adriatykiem albo w 
boskiej l1rainie .gdzie cytryna dOJ· 
rz:ewa". ' 

Tt! wie!kopac1skie pasje ma~ą dzH 
ten slwtel1, że o pol>ycie w Ciechocinlrn 
mówi się dyskret11ie, wym1Ja1ąco. 

Może to zaszkodzić powadze firmy, 
podważyć kredyt, a przylern ~ani .ta• i 
„ta" także wyjechała .za gramcę". 

Prawdopodobnie dlqt tego łodzla!\ 
stosunkowo niewielu z[echało do Cie· 
chocinka. Moda i ewentualne komenta· 
rze, przeważyły. Licząc si~ z tern,. że 
powodzenie obowiązuje, Ciechocinek 
wciąż sie upiększa bądź przez powi~lc-
szenie jego bogatego drzewostanu, bądt 
dzięl<i nowym stylowym dworkom, O· 
kazałym gmachom budowlanym, w os„ 
tatnich czasach powstałym. 

Cznina administracja zakładu trzymi;. 
widocznie rękę na pulsie potrzeb kura­
cjuszów, którzy ściągają tu po zdrowie 
nie tylko z Królestwa ale z za koreiQnu. 
a nawet z imperjum. 

Pobyt jest tu stosunkQWO nie dro· 
gi. Mieszkań wygodnych i .ładnie poło· 
żonych poddostatkiem. . 

Nie brak też rozmattych rozrywek. , 
a do najprzyjemniejszych należy oczy- , 
wlście teatr pod kierunkiem p. Kłimon• 
towkza. 

- Z mieszkania Leopołda Szretera, 
f.!Z.Y ul. Pańsktej nr. · 85. niewykryci 
;u-odzieje otworzywszy drzwi podrob-io­
\DYm l<luczem skradli różne , rzeczy war· 
(lłości 237 rh. 

- Z fabryki Otto GerHcha przy ul. 
.Piotrkowskiej nr. 159, nieznani złodzieje 
~kradii przez rozbitą szyb~ W· oknie róż. 
~'~!lMlfl ...sumt: óO rb. 

Wczoraj, o godz. 3 po północy w po­
sesji Dawida Weisa prq ul. Strykow ... 
skiej w Zgierzu, w szopie dzierżawionej 
przez leka Landaua, napełnionej .,pu· 
<:em" fabrycznym, z niewiadomej przy. 
czyny, wybuchł pożar, który jednalc 
stłumiono przed przybyciem straży ognio­
wej. Niebezpieczeństwo było wielkie, 
gdyt budynek dzierżawiony przez Lan· 
daua przytega bezpośrednio do szeregu 
budynk6w dreWllianych w sąsiedniej po· 
sesji, należiłcej do Wilhellua Zicba. Nad· 
to wszystkie budynki w p.ose~i Weisa 
również są drewniane~ · 

Liczne koncerty J reuniony. gry spor­
Do otwarda kasy. jak głosi ustaWa, towe z konkursami dopełniają całosci. 

potrzebny kapit~ł conajmniej tysiąca która składa się na bardzo przyjemny 
rubM, zebrano zaś już przeszło trzy ty• pobyt 1 co najwatnfejsze, uwieńczony: 
si~ce. przeważałe pomyślnym skutkiem. 

= (x) Po kuzynowsku. Wczo­
raj po południu do doktora Hagena w 

Z4MIEJSCOWA. Zgierzu przywieziono kolonistę z Józe-
== (x) · O 11rod~ w Bzurze. „fowa, 11miny Dol.>ra, w pow. brzeziń· 
~~.\(,;J.1',u -Mty;,jabrykąoci zg~ęrscy ~e k. sltj!JJ„ """ rryd~rylui ~.Wi}heJma S~u!_ca_, lat 

Wspomniana kasa rozlokuje sie w W liście następnym pomówimy o. 
domu Hegenbarta, przy ul. Zamkowej, minusach Ciechocinka. Posiada kh spo- : 
w lokalu opuszczonym przez pabjanicką ro. Ale wuak do~i<onałości niema na 
kasę potyczkowo·oszctęonościową, któ. -'świecie. · · · 
rą przeni9sła sit:- do -::wA~,„u~, siedziby. -~•.,-~/ 



s. 

Pod Dardanelami, 
Prasa włoska, zwłaszcza urzędowa, 

asiłowała zbagatelizować napad torpe• 
dowców włoskich na cieśninE:, w której 
stały okrQty tureckie. Puszczano nawet 
pogłoski, jakoby czegoś podobnego nie 
było, a natomiast, że kanonada, którą 
słyszano w fortach datdanelskich, po· 
chodziła z boju, który rzekomo wiodły 
:i sobą dwa w pobliżu forlu zna1dują\:e 
.;ię o.idziały wo isk tui eckich. jeden 
wierny rząaowi, drugi zbuntowany. 

Oczywiście całą awanturę starano 
się kryć, gdyż wyprawa torpedowców 
nietylko, że się n:e powiodła, ale zo­
stała ze stratą odparta. Włosi tym ra„ 
zer· ' chcieli naśladować japończyków 
po<l Portem Artura, ale nie udato im 
się zatopić statltów tureckich, strzegą­
cych cieśniny. Nleudatnego manewrn, 
mimo całej chęGi, rów111eż ukry~ się 
nie uda.ło. Cieśnina Dardanelska µozo­
~taje nadal otwartą. 

Założono nową tinję min podwod­
nych. W clośninie panuje zupełny spo­
kój. 

W ty<>h duiach weszła w Angłji 
w źycie ustawa o ubezpieczeniu na wy­
padek choroby i niezdolności do pracy. 
Przeciw1rn ustawie ~zęść robotników 
w dniu wejścia Jej w życie protestowa• 
ła, a to z tego względu, że nie zawiera 
ona ubezpiecze11ia na wypadek braku 
pracy. 

Olbrzymia jednak więk5zość war• 
śtwy robotniczei przyjęła ustawę z w1el­
kie111 zadowoleniem, jako niezmiernie 
praktyczną, korzystną i sięgającą do głę· 
bin życia społec:mego. 

.c..asady ubezpieczenia są następu­
jące: 

Prawo do t.<11ez;)ieczenia ma kaidy, 
kto utrzymuje się całkowicie lub prze­
ważnie z pracy zawodowej łub z wyko-
11ania przemysłu, przynoszącego roczne• 
go dochodu mniej niż J 60 funtów 
szterl. 

Obowiązanymi zaś do ubezpiecze­
nia są z reguły wszyscy, pozosta1ący 
w stosunku służ.bowvm lub terminator­
skim, od lat 16 pocz"i1wszy, z wyj11tl<iem 
tych osób, które nie wykonu1ą żadnej 
pracy n:czneJ i mają płacę roczną wyż­
szą nit 160 funtów. 

Ubezpieczenia przy]IHUJił i przepro­
wadza1ą istniejące już, wzgli:dnie nowo 
powstać maiące kasy, uwane za la!\ie 
przez nadzorczy urząd ubezpieczeniowy. 
Kasy me mog<l uprawh11.: az : ałalności za· 
robkowej i n:a i ą iię poddac 111eo~ran1-
czoncJ kontroli członkóVI· . 

Kasy ul:>er.!'iet:zeń mają zupełną 
.swobodi: w przyjmowaniu i wykluczaniu 
Nie wolno jednak odmówić przyjecia ni­
komu z powodu .,,.,icku. N1eprzy1ęc1 i 
wykluclem podie.:ają specjalnym przep1• 
iom ubezpieczeniowym. 

Finansami administruie wyższy u­
rząd ubezpieczeń. Tylko kapitałem wkła­
dowym, który oµł<tc;ijq członkowie z 
wJasnych funduszów, zarJ:ądza1<l sarni 
nłonkowie da11eJ 11.asy ubez::;1ecze1i. 

W myśl ustawy angielskiej, ~ yso­
kość wkładek i odszkodowań nie zależy 
- jak to ma miejsce w Niemczech -
od wy~ol1 ości płacr. Normalna wkład­
ka tnodniowa wynosi u mi:żczyzn 7 
pence'ów, u kobiet 6 penct.'ów. 

Us1awa przyznaje pewne dobrodziej­
stwa tylko tym członkom, którzy maią 
oardw n:aie place i dochody. 

26 tygodni, należy się już odszkodowa­
nie inwalidzkie, które wynosi tak dla 
mężc·lyzn jak dla kobiet ó szyllingów 
tygodniowo. 

Ubezpieczeni, którzy już w ciągu 
pierwszego roku po we1ściu w życie u· 
stawy do kasy ubezpieczeń przystąpią, 
ma,ą prawo uo odszkodowań po upły­
wie przepisanego czasu oczekiwania 1. 1. 
26 tygodrn dla od~zlwdowania na wy­
padel< chorob. , a 104 tygodnie dla ren­
ty tnwa11dzk1e1 1 to bez względu na wiei<, 
jaki w eh wili przystąp ienra dv kasy l 1czą. 

Naturalnie, że muszą uiścić wszyst· 
kie przedtem 1'rlypada1ące wl\ladk1. Je· 
śli ubezpieczony przy rozpoczf)Ciu ubez· 
pieczenia przekroczy t 50 lar, a w chwili 
przypadającego mu o.lszl,odowania nie u­
iścił przynapnniej ~OO wl1ładelc, następuje 
stosowne w1i.eni c odszkodowania. Ctło· 
11elc, który w stąpi później, niż IO wyż.ej 
wsponwieliśmy (po pierwszym roku), 
otrzyma odszkodowanie stosownie do 
tego, ile lat liczył w chwili upezµ1ecze­
nia się. W Niemczech iałeży wysołwsć 
renty 111wałidzloej częściowo oa 01uesu 
1rwa111a ubezpiecze111a, w Angljl z regu~y 
nie zależy wysotwsć renty oJ Clasu 
trwarna ubezpieczeniil. 

Gdy ubezpieczony osiągnął lat 70, 
nie otrzymuje tadnych odszkodowań, 
natomiast wi~l(sza część tychte ma pra· 
wo do państwowe! renty starości w 
myśl u stawy z r. J 908. 

jeśli kasy ubezpieczeń zamkną bi· 
lansy nadwyżką, wówczas ma _ ą prawo 
podwyislyć ollsztwdowani.i, gdy zaś 
okaże się niedobór, 111u j ą µrawo zawe­
zwać członków do do 1 1 łat względnie 2.111-
żyć wy:,okość uaszkouowań. Pc.11istwo 
uoplai;.a ze SIUOi\ÓW pi:iÓSlWOWyCil pe· 
wie11 prnce11t ao tunLluszu odszkoLlo· 
Wail. 

Jeśli ktoś nie chce naleteć do kasy 
może płacić te same należytości wprost 
do wyższego urzędu ubezpieczeń, jednak 
tu korzyści są •'111ie1sze, niż 14dy się na· 
leży do kasy 1.!„ezpieczeń. A więc lrnsy 
są niejako więce1 uprzyw1le1owane 1 
przez rząd ~rotegowa11e. 

I<ażlle hrabsh' c, każde większe 
miasto W} biera 1. zw. komitet ubezpie­
czeń, który ma zająć sii: dostan;temel11 
µomocy lelrnrsk1e1 cl10ry111 i zawiadywać 
sanatoriam. . Na czele całej organ1zaCJI 
ubezpieczen stoi wspomniany wyżsly 
urząd ubezpieczeń, który ma prawo 
rozstrzyg<ić sµory, wydawać rozporzi:i· 
dze111a natury wylwnaw~zeJ, przeprowa· 
c.tzać obllcie111a 1 w1elt: iunycll czynnusci 
aum1111stracy J11yd1. 

Projekt angielsl(i przejął kilka urzą­
dzeń, jak np. w ·i a ę wkładek markami 
1 wiele innych, z , , ' ' m :ec, i est jednak o 
wiele praktycw1ejszy 1 mn1e1 drob1azgo­
\\ y uiż mem1ech:i. 

TELEGRArVJY. 
I el. Ag. P<tt. 

Przybycu~ ks. 1:\atsury. 

Petersburg, 21 lipca. P~zybyli t~ 
ks. Katsura 1 tiar~ Hoto ze świtą, powi­
tani przez 11mbasadora japo~skie~?• 
członł{ÓW ambasady, przedstawic1e11 m1 -
nisterjum spraw zagranicznych i naczel­
nika kolei wschodnio-chińsl<ie'. 

Wyjazd minist1•a. 
Petersbuc g, 2.1 lipca. <'vl.111ster ma­

ryuarl'i W) 1r::~i1ał du portu „SzLandartu". 
~JYijUCH KOTl.~. 

WAR".;o.lit \f A, 22 lipca. Na 
Wiśle, na stetKu spac"'rowym 
na&°i:i:\P ' ł wybuch .... otła. ~ta· 
tek ~ył wyp ~łniony pu#Jhcz­
no::icią. l"'ov..ażnym us~-.odze­
niom uległy trzy osol>y. 

Rosjanie w Persji. 
Tyflis, 21 lipca. Dla wunocnienia 

wojsl<a działającego przeciw szachse · 
wenom wysłano bataljon :rnłku tyfliskie· 

22 llpc1 1 ~1? '. 
t 

Zarz11dzenia Austrji . 'li. ikalio w agonji. 
Białogród, 21 lipca. - G11t:ety dona• Berlin 21 lipca. Donoszą tutaj, fe 

szą, ze Austria postanowiła bezzwłocznie mikado znajd u ·e się jut w agonji, ł<ata­
rozpocząć budow~ drugiego toru kolejo- strof 1 oczekiwana i est wl, rótce. 
wego na odst~pie Pecl - Zt:mlin, a to Katast ofa kol®jowa. 
ze . względów handlowych i strategicz-
nych. _Rzym, 2~ . i~ca. W Cas.tell~mare wy„ 

Donoszą rownież, ie rząd austrjac- kole;ł się dz1s1a1 na spadzistej drodz;~ 
ki kazał odebrać broń od \} szystkich · tramwaj wsirntek zepsucia się hamulca. 
serbów nad Sav.ą i od zc.ipasowych Wagon wpadł' z całym imµetcm na mu~ 
armii. i rozbił się w kawałki. 14 osób zost~ 

Polemika. 
Budapeszt, 21 lipca. Hr. Andrassy 

poleminqąc w „Madżiar H rlap• z hr. 
T1sz ą, protes1u1e przeciw zmianie nakazu 
un .emożiiwiającego obstruk 1~ję. Jest rze­
czą pożądaną. żeby w sprawach ważnych 
mniejsw§ć opozycyjna mogła powstrzy­
mać urzeczywistnienie środków państwo-
wych, . 

Należ.y ogrodzić Węgry od możli­
wości popierania przez więl< szość 1ntere­
sow w:el!rnmol'arstwowych Austrii, po­
nieważ me m ź · 1a się spodziewać, żeby 
królowie węg1e1 scy byli zaw;;ze tai, przy· 
1a1.:1elslw-usposob1e111 dla km .u, 1ak )est 
obec11ie panu1ący. 

Fiaeoo rojali•tów. 
Lizbona, 21 lipca. W Lizbonie I O· . 

porto pauuje zupełny spokój.· Rozruchów 
na terytorjum portugalskie m nie było. 

W Turcji. 
Konstantynopol 21 llpca„ W parła . 

mencie doszlo do scen burzliwych. Po- . 
słowie zażądali przybycia czasowo za· 
rządzaiący'h mwisterjami dla udzielenia 
wy 1aśn1eń, co do wytworzonego stanu 
rzeczv. Uab111et me zjawił się. 

Iskib 21 lipca. Delegaci albańscy z 
hk .i>u 1 l\uma11owa wy1echali do Pr1sz­
t111y, gdzie zjeżdżają delegaci i z innych 
okrę1?,uw oraz powstańcy dla nara<henia 
się nad sprawami albań;;kiemi i ułożenia 
7.ądan dla p1 zyjeżdżaJqCeJ z Konstanty­
nopola komisji. 

D. 23 b. m. jako w dzień świąta 
konsLytuC)i sµodziewane są doniosłe 
z1.hlrLenia. Wojsko przybywające skupia 
się w Ferizowicach. Duch w albańc1.y„ 
lrnch wzmógi się. Twierdzą, że przyłą„ 
ciylo się do nich 17 batal1cnów z 30 
llz1ałam1 1 8 lrnrtaczownicam1. Wojsko 
anrnutskie grozi pochodem na Konstan· 
l} nopol w razie niezałatwierna ich żą• 
aan i 11ierulSli1.ygnlęcia sprawy autoao· 
llljl. 

Te1e~ramy własne 
, ~ow. K'-lrjera Łódzkiego.11 

Deeperat. 
Bruksela, 2 J łtpca. Z µocią!,!u ex Jre· 

sowP.~u. idącego z Paryża do Peters 
hurga, wyskoczył z Wa!!onu, gdy po· 
ci<H~ znaidował się w catym pędzie, pod 
stac 1 ą Lii tich ieden z pasażerów. jak 
się po Latrlymaniu pocii:łgu olrnzało, 

des1-l e1 at~lll był przemysłowiec rosy is:,:, 
He111yl< Olański . .Pe1dt on trupem na 

mie1scu. 
Podobno przyczyną samobójstwa 

były stra1y materialne, spowodowaue 
WOJll<l turectw-wło:;ką. 

Io przeważnie ciężko ranionych. 

Manewry w Anglji. 
Londyn, 21 lipca.-Ministerium wof­

ny wypracowało już szczegółowy plan 
manewrów armj1 anl{ielskiej, jakie si\ 
niebawem zaczną · w okolicy Cambridge. 
Arm;a niemiecka której udało si~ wylą• 
dować pod Harwich, zanlierza maszero· 
wać na Londyn. Wojsko angielslcie ma 
nieciopuścić do tei;o. Manewry te bQd~ 
największe, jal<ie kiedykolwielc odbywało 
wojsko angielskie. Bier;i;e w ni<;h u• 
dział 80a000 żołnierzy. 

Różne wiadomości. 

Wylial ~zek polaka. Z Por• 
nania donoszą: W składzie cygar p.. 
Wleklińskiego w Bazarze; wystawiona 
model aeroplanu, jednopłaszczyznowca, 
pomysłu p. Lucjusza Lange'go z Poz­
nania, Aeroplan ten urządzo:-.y jest do 
startu na lądzie i w wodLle, zaopatrzo• 
ny w lekkie łodzie, które nie zanurz&ł2' 
się w wodzie, przez co możliwy jesł 
szybszy star!-

Konstrukcja jego ma tę zalete, te 
motna go zupełnie rozebrać i w razie 
nieszczdcia wszystkie jego części •i~ 
rozpadają, a lotnik rrzy pomocy me· 
chanicznego przyrządu, zastępującego 
spadochron, przez wynalazce skonstruo„ 
wany, spuścić si~ może na ziem~, bez 
obawy dostania sie pod szczątki aero­
planu. 

groźny pożar. 
W chwili oddania nnmeic 

ru na mal\zynę, dowiaduje· 
my się. że przy ul. Zgier· 
skiej nr. 50, w dt\mu .Fuksa 
wybuchnąl groźny pożar. 
Ogień powsta! w skladzi6 
nafty i w jednej chwili ca­
ly doin staną! w plomie· 
niach. 

Na ratunek pośpieszyło 
kilka oddzialów straży og-

. . 
IllOW0J, 

Zbrodnie seksualne. Szczegóły wobec spóźnionej po· 
Paryż, 21 lipca. Ze znanego miei- ry odkładamy do jutrzejszego nu..­

sca kąpielowego, Vichy, donoszą o nie... meru. 
słychanym skandalu, jaki wykryła tam­
tejsza policja. W jednym z pierwszorzęd­
nych lloteli przy Rue Pasteur cale gro­
no pań z najlepszych sfer towarzyskich 
wy11aj(!ło killrn11aście pokojów, w któ­
rych dopuszczano się najstraszniejszych 
orgji. Zwabiały one młodych chłopców 
i dopuszczały się z nimi niemożliwych 

czynów seksualnych, Władze wdrożyły 

e11ergiczne śledztwo i zaaresztowały ldl· 
ka pań w obawie ich ucie1.:zi< i. 

Katastrofa na manewrach. 

lH~081lDl 
CHOROBOM 

dzieci może każda matka, 
krzepiąc organizm dziecka 
racyonałnem odżywianiem. 

Ko1 zyśc:i z ubezpieczenia są nastę· 
pujące: uhezpiecze111 ma 1ij prawo do po· 
mocy :drnrsk1e1 w razie cl101 oby, Jo 
pom1e~Lczeuia w siwaioriach dla gruz· 
'icwycl1, tHrzymują uu:Slkodowarne w 
razu~ cnornby i 111ezdolnośc1 do pracy, 
wre::.zcit: Hależą. się 1ygodniowe zapomo­
gi dla lwbit:t 1 zo11 ubezpieczonych 
tnękqzu. 

go i dwie seciny kozaków. . 
Tebryz, 21 lipca. Z Ardebilu dono· . 

szą, ie wczor1.1 j w nocy wyruszył p~ś-_ 
piesznie do Et ikeduk oddział rosy1sk1 
generała f idarowa. 

D . 1·s· wyru"'zył oddział Resz d·ul-

Paryż 21 lipca. Z Tulonu donoszą, 
że nadesd.i tam wiadomość, ii podczas 
odbywających się obecnie manewrów 
floty trancuskiej na morzu Sródziernnem, 
torpedowiec „Le Cavalier" wskutek 
zderzenia został przecięty na dwoje i po• 
szedt na dno. Większa część załogi uto· 
uęta. M inis!erj urn marynarki twierdz i, it 

Powagi medyczne 
or..zekły, że 

M~&ZHA MLEtZHR 
HESTLE'a Co si~ tyczy odszkodowania na z "' . . , . 

wypłidek choroby, należy się 0110 prlez , ~ulka w celu odc1ągn1ęc1d czi:sc1 sił 
26 t}•J!odni trwającej choroby, która ~zachsewenów do EIH~e~u , ..i. 

musi h:ć tego rodzaju, że osoba jest Nowy m1n1ster. . . 
nl1t1. ttol 1, ą do pracy. Normalnie wynosi Białogród, 21 lipca. - Były. minister 
00.U."ciowanie tygodniowo dla rnęż- robót publicznych, staroradyka<. _Jow<1· 
:q%a 10 szyllingów, dla kobiet , 7 i pół nowicz, mianowany został ministrem 
~a.. ~h 'horol?a trwa dłutęj nit , s~rbtJ., 

żadnej wiadomości o wypadku nie otrzy„ ..... 

mało. 

wpływa i.bmwienrue no po• 
myślny rozwój ~u 

dzif.'4:& 



-~~owy- f<tJTHER f,01)7,f\l - 22 line" 1912 rok11. f 

Swiatloleczuiczy i "oent!., 

INSTYTU .. n-~~ S, K~\ NTO·- fe-
. ~r·ec1alisty chorolJ ~kornycłl, wwsow; wc::iu erycznych 1 moczopłciowych 

ulica Krótka N9 4. Teletonu ;N9 19-41. 112 o o 
Leczenie promie.,.iami Roentgena, ś iatłem Finaena i kwa„cowem 
(ch~roby bkóry 1 wypada.nie włosów„ prądami wysokiego napięcia 
(św1eżba, herr:oroidy) elektrolity (radyk ~'1ne usuwanie szvecqcych wlosów), 
masa* wibracyjny i pneumatyczny pod1ug prot. Zabludowsk1eg9 (niemoc; 
płciowa), ~. auat„t~a, u::,uwame tJrodt.Wt::k. ', En.ao li cystoskopia (oświetlanie 
organów moczoi,4.c10wych1. Elektryczne ś ietlne kąpiele i · gorące 

powietrze. Leczenie syphiłisu .Ehrlich-Hata 606", 
PrzyjmuJe od 8 - 2 i od tS-~ł. dla pań od 5 -- ti; osobna poczekalnia. 

Wydawnictwa . GEBETHNERA i WOLFFA 
Nowości! Nowości! 

BOGUSLA W ADAMOWICZ 

Nieśmiertelne Głupstwo. 
Powieść fantastyczna. Cena rb. I.35 

STANISŁAW PRZYBYSZEWSKI 

l\IIOCl'łY CZLOWIE~ 
Powieść. Cena rb. 1.80 

TOPIEL. 
Dramat w 3-ch aktach. 

W pięknej kolorowej okładce Cena rb. 1.20 
Do .nabycia we wszystkich kslcgarniach. 

=------------------------------· 
Kto szuka: 

pracy, 
posaJy, 
służby, 
mieszkania. 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 

Kto potrzebuje: „ ł - • ... 

Kto chce: 

inżynierów, 
urz~dników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, , 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharel\, 
służ~Y· 

nająl mieszkanie, 
kupi: lub sprzedać 

ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć piemedzy 
i t. p. 

lub podać cośkolwiek 
ao wiadomości ogółu 

najłepiiei i najtaniej 

uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 

· w IJ~ow1m KurjLr~e .trruzKim". 

~~~~~~~~~~~~~*~~ 
J{atychmfast potrzebni sa wszęązie 

agenci - współpracownicy 
hez ponoszenia kosztów i ryzyka na stałą pensj~ i procenty 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck. Kantor 
,.gazety „Sybirskij torgowo-promyszlenniri Wie-

t1 ~ tnik'J ... Pocztauisk~.Ji.: W. ~ · . .5310-
, • I' , 

I I 

Ważne Dla Fań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

„EUGENJA~' 
KARTOW8KA, 

Łódi, Konstantynowska 5 
Te1efonu Na 28-01. 

Poleca Szan Paniom w Łodzi i okol i cach 

NAJPIĘKNiEJSZE CZESANIE 
mycie głowy z natychmiastowym wysu­
azen!em (Manicur) czyszczenie paznogc1 
farbowanie włosów I wszelkie robot.y w 
zakres perukarstwa wchodzą.ce jako to 
loki turbanowe warkocie i po;u~ch, za 
wsze w najnowszym stylu wykonywafla 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina 
nia najaownych iryiur w ó lekcjaCl1 

Abonament n• miejscu i -.v 1!omach 

Teab1 „~RANIA". 
---------------------

PROGRAM od 16 do 31 lipca r. b 

Trupa wicd. operet art. wykona 
Die SOssen Grizetten 

Operetka w I akcie Reinhardta 

Kaufman 
z jego anakomitem Fantosch Miniatur 

Tbeater 

Woern Brothe'I"• 
R:i:ymsey gladiatorzy. Cwic&cnie siły 

i z winnośc.1 

GR AAP 
Zd11miewaj<lCY ckwi librysta-s1łacz 

Uwaaa. na ukończeuie żonglerka z 
p1awdziw'l połow, 111·maty wagi 22 p . 

The Heloons 
Komiczno muzylcah>y akt pod nazwą. 

.,. W kraju dzwio:k ów i melodji• 

lfi·lle Lucie Wera 
.lnternacio1ulna spiewaczka 

M-lle Walentyn Walews1<a 
l'olska subretl.:a --- -----

~nax Latayetto 
Prolongow•ny Polaki h•morysta z no 
wymi bpletaml. Zbieram Słarolyt-

ności 

· Urania lśio 
Nowa aerja obrai6w. 

W ogrodzie konc:crty damskiej or 
kieatry pod batutą G, KUHA 

Zarząd Łódz. Tow. Pie i ę~nowania Chorvch „BykuP 
Choi;;iM" niniejszem zawiadamia, że we wtorek d. 13 l.ipc& 
r. b. ,,1il'u w pierwszą rocznicę śmierci 

b. p. ,Henriety Wutfson 
odbędzie się o godz. 12-ei w ~ołudnie nabożeństwo tafobnt .,. 
Synagodze przy No.wym Rynku N!il 10, na któr~ zaprasza rodzi·. 
nę, łlrewnycil r zna]omych. ' 2069-1-1 . 

,,,__, r1 

--r.:i-~ · - ·LFl 
Podania o przyjęcie I 
bo prywatnego Seminarjum ata jiauczycieli 
== .tuDowych w Ur synowe ;;;;~· == 
wraz z dokumentami (świadectwo szko1y, metrylca, 
świadectwo powtórnego szczepienia ospy, µi$mien­
ne zobowiązanie rodziców do regułan,1ego wno· 
szenia opłaty szkolnej, zaświadczenie 2-ch osób 
wiarogodnych co do moralnego prowadz~nia się 

kandydata i lffótki własny życiorys) należy nadsy„ 
łać przed 15 sierpnia r. b. pod adresem: Wi:lrszawa, 
skrzynka pocztowa 1U 377. 

Kandydaci na kurs l-szy (w wieku od lat 15 
do 17) winni się stawić na egzamiń w Ursynow.e 
dnia 29 sierpnia o godzinie 10 rano. 

Kancelarja Seminarjum wysyła na 
1<aźde żądanie prvgram warunki przy­
jącia. , 

l~po-======~=== 

Wychodzi I-go i 15-go keźdego miesiąca 
Handlowiec'' broni. praw 1 interesó_w. wszystkich pr1 

n cow111ków handlowych 1 przemysłowych 

„Handlowiec" zamieszcza -;tale wakujące posady. 

.,,Handlowiec" za111ieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą 

,,Handlowiec"· udziela bezpłatnie porad prawnych. 

Handlowi c" daje BEZP~ATNIE pre1nium w postac 
" cennych dzieł naulcowych. _ 

''
Handlowca" prenumerować można we wszystkich kani 

torach pocztowo-telegraficznych. 
Numery okazowe gratis. 

Adres łiedakcji: Warszawa, Miodowa 3. 
-c;~ ~ A: rocznie · . • Rb. 5.- ) ''ł'k ocztową 
· · kwartalnie . • • 1.25 ) z przes, Cl P • 
Prenumerat~ wuosic rownież moźna JlfZez 'f-wo pra· 

cownikow .b.andlowyeh (tUiska .M9). 
Redaktor i wydawca J. Karasiński. 

+ ••.••• + ••••••• 

lfil STACJA DR. Z.W.WIED. , , 2 GODZ. JAZDY KO- ml' 
POCZTA I TELEGRAF J 
NA MIEJSCU, POŁĄ- LEJĄ OD ŁODZI~ mt 

ml CZENIE TELEFONICZ-115 MINUT SZOSĄ OD 111!1 
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Zartłaa ~eezniezy ~ eał1 ~ok ohtarły. 
Ładny park, kanalizacja,_ światło el~ktryczne, ogrze­
wanie centralne. Kuchma własna 1 dyctyczna. Le­
żalnia i kąpiele słoneczno-powietrzne. Nowa instalacja 
hydro-terapeutyczna. Kąpiele świetlne, -ł-kom?rowe, 
sinusoidalne, gazowe z płynnego C01: oatrysk1 z go­
rącego powietr~a. Masaż r~czny i wibracyjny. Mecha~ 
noterapia. Cena od a rb. 75 kop. do 6 rb. Prospekt 
i cenniki gratis i fran~o. Ki~rownik zakładu 

Dr. Bronisław Malewski. 

••••••• ••••••• 
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NOWY KUR JER ŁODZKI - 22 linea 1912 roku. 

Prenumerować 
wszystkie pisma, 

oraz ogłaszać się w tychże ~ 
kWe, według cen redakcyjnych 

motna w nPROMTENIU" 
Piotrkowella 8ł1 teleton 1200. 

CDówne przedstawfciełstwo prawie wszystkich czasopism 
warszaw3kich, jak: 

T,.odaik llluatrowany•, .swiat•, Nowe t7cie"; • Wolne Słowo", ,Myśl 
Jiiepodległa•, •Tygodnik .Mód i PC:wieści", .Przyjaciel Dzieci•, n Gazeta 
ś•t.osna•, ;rnabadul" Polaki", .Goni~ Poranny i Wlecz:erny•, •Nowa 
o..ta• ,.KvJer POl'allAy", Kurjer Polski". • Wiadomo,ci Cod~ienne", 
.Kołóe.', .Mucha• i t, d. • 2969-0-1 

• ••• Iii I! ••••••• 

DRUKARNIA 

·ST. KSIĄŻKA 
Łódź. Zachodnia N~ 37. 

D R U K A R N I A ZAOPATRZONA 
ZOSTAŁA W NOWE WZORY PISM. 

• • • 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO­
DZĄCE, PO CENACH UMIARKO­
WANYCH. :. ••• :. :. .·„ ·· 

WYDAWNICTWA GEBETHNERA I WO\.FFA 
, NOWOSCI! NOWOSCI! 

/ ;,·· .. -•. ,.,._ Jułjusz Słowacki 

;.~ 1,· !~;;:,.LIRYK I. :: ":z~ . ti ' 
h , •• •, 

I §~ . .„ 
„ li\, ·'t 

W wyborze i układzie A•łura Górek ie go 
Cena kop 90. W wytwornej oprawie w skórę rb. 3. 

Kazimierz Te ·majer 

POEZJE. 
Serja VIL ~ : ~ 

~: „. 
Cena rb. 1.20, w ozd. opr. rb. 1.60. 

Tcpt autol"a poprz:odnlo wydano: 
POEZJE. Serja I. Wydanie S cle rb. 1.-, W ozd. opr. 
POEZJE. Serja Il. Wydanie 4·te rb, t.-. W ozd . opr. 
POEZ.JE. Seria III. Wydanie 3-cie rb. 1.-.W oz:d. opr. 
POEZJE. Seria IV, WydaDie 3·cie rb. 1,-. W ozd, opr. 
POEZJE<:. Serja V. Rb. 1.20 W oz:d opr 
POEZJI<.:. Serja VI Rb 1,20 W oz.d opr 
WYBOR POEZJI Rb 1.50 W ozd opr 

W wytwornej oprawie w p61sk6rek 

Do nabycia we wsiystkich. ksi«i:garniach. 

140 
HO 
l.~O 

140 
1,60 
1.60 
2'.-
2,40 

Dr, Jd Fapi~rny 
Przyjezdny tylko do wtorku 

23-go Lipca do godz. 6 wiecz. 

ł{upitję· zęb~ stare 
utuczne mog:t b~c bardzo połamane i 
~nisiczone. Łódt, Hotel „Royal ", ul, 
~egi~lniana r\I! 20 pokój .I\~ 38. Przyj· 
'llu ,e cudzienne o:l 10-1 pp. i od 4do 
'I wiecz. r2ó0l-3-1 

Niniejszym zawiadamiam Sz. moich. 
ilijentów, że z duiem lll4 lipca pralnia 
.inoj.a przeniesiona z.ost a ł a z ul. Rarlwari-
1kiej 9, na Radwal1sk:t 19. 

Akuszer 
wyjechał na 4 tygodnie. 

2032-3 

l)r. T~. Prybulski 
powrócił. 

Dr. Feliks Skusiew·cz 
AncGrzeJa 13. 

Choroby skórne, weneryczne 
1 moczopłciowe. 

Przyjmuje: od 9 - 11 g. rano 
4 - 8 g. popoł. W niedziele 

święta od IO - 1 g. rano. 
Teelf. 22-66. 

SPECJALISTA 
G horób skornvc~•) wenerycznych 

i niemoc. płciowe! 

Dr. LEi/KOWICZ 
Przy syphilisie stosowanie prej) 

606" „ . 
Leczenie elektrycznaścią 1 masa 

żem wibracyjnym. 
'i-.onstantynowaka 12. 

tio 9-1 l od 6-8 dla pań od ó~ 
w nledaiale od 9 do 13. r. 1109 

Dr. L. Klaczkin 
Keaatanty••w•k• 11. 

Syphllia, akórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 
5-~ wiecz. dlapań od 4-6 po 

południu. 713-0 

:trednia a. 
Sµ.: Choroby skórne, wenerycz­
ne, kosmetyka lekarska. · Lecze­
nie Syphilisu Salvarsanem ,,ER· 
LlCH-rlATA 60ó" wśród-żylnie. 
Leczenie elektrycznością (elektro­
izemJ 1 masażem wibracyjnym. 

l)1a pan oso1>na poczekalma. 
Godz:iny pny)~C: od 8-1 rllllo 1 od 4-8 
wiec~. W uiedz:iele 1 swi~ta 9-2 pop 

Dr. F. Praszkier 
choroby wewnętrzne i kobiece 
przyjmuje od 9-10 rano i od 
4- ó pop. tymczasowo (wskutek 
niewykończonego mieszkania) na 
ul. Zachodniej 2l drugie 
piętro z frontu. 2051 6 1 

Le!<ar z-w etery narj i 

Szymon Wolman 
Piotrkowska 145. i;el.29·00 
Od 8-10 rano - 2-4 p. p. Dla nieza­
możnych. r,d 10 -12 p. p. Lutomierska 
21 (Bałuty) 2208-0-1 

Dr. Rsbinowiez 
CHOROBY GARDŁA, 

i uszu. 
3. Zielona 3. 

NOSA 

Dr. Leyberg 
powrócił 

Weneryczne, płciowe 1 skóry od 
10-1, 6-8. Niedzide i święta 

od 8-1. 
Dla Pań-5, poczekalnia od 

dzielna. 
Krotka 5, tel. 26-50. 

Dr. Skalski 
powrócił. 

Przyjmu1e od godziny 4 do 5 po 
poł. ul. Rokicińska 47, Tel: 18-19 

W52-3 

Przejazd Ni 8. 

land ~PT ;;;;;011 Ur. Franciswk ~ozioiKiewicz 
(senior) 

prieprowadiiła ~ie na ulice 

P iotrkówską .Jfl 145. 
Telefon 24·16 

Choroby kobiece, skórne, wene 
' yczne (u kobiet i dzieci) 

Godzi11y pnJjeć: od godz 11-1 i od 
7-8 po poł. 1988-14-1 

Or. I. Silbsrstrom 
Zawadzkie' N! 12. 

Choroby skóry weneryczne 
płciowe (przy syfilisie preparat 
606). Kosmetyka lekarska (usu• 
wanie szpecących włosów, plam 

etc.) 
Przyjmuje od 12-2, 5-8. Nie„ 
dzieie 11-3. Dla Pan 4-S po­

czekalnia oddzielna. 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Sptcjalność: choroby wenerycz­
ne, moczopłciowe, włosów i kos­
m1::tyka lekarska lpiegi, pryszcze, 

etc). 
Przyjmuje od 8! Jo 2, od 41/ 1 
do 9, damy cd 4 i pół ~o 6, ----..... ~---------------

mieszka obe:.:nie na ulicy Prze­
jazd 8, front, l viętro. Teł. 17-14 
G<>dzioy pr:tyjeć od 9 i pół do 11 rano 
i od 6-8 wieczorem. 2508 20 I 

~·+~•~+~ 

Ogłoszenia drobne. 
A A A Niebie z 3 pokojów 

1 1 1 stołowego sypiał· 
11ego 1 salonu sprzedam tanio 
Widzewska 104: m. 9. 2059-10 

CzytdJl.I" uwaz111cl SprGeOdć, 
kupić, zamienić, wydzierźa­

wić każdy interes . i zaciągnąć, 
pożyczke ulokować kapitał naj­
lepiej za pośrednictwem W. Nie· 
mierskiego Zawadzka 10. 

7490-12 

DWll po koje z ltuclmią. Andrze· 
ja 26, 2 pokoje z kuchnią. 

J pokoje z kuchni<t i wszełkie­
mi wygodami zupełnie gotowe, 
na I pietrze z frontu do wyna­
ięcia. Wiadomosć u gospodarza. 
Południowa 42 od 1~- · 1 i 2-4. 

2061-a 

Dom drewmany o 10 mieszka­
niach zaraz do sprzedania. 

Włodzimierska 11. 2067-3 

O J k I b F d Maszyny 2 s111gt:ra prawie no· r a O ry e wo, bębinkowe. 1 maszyna 
• za 16 rub. Piotrkowska 103 m. i 

2040-3-t 
1\.l{usz~r piwiarnia ao sprzedania lbar-

przeprowadztł się i mieszka obec- dzo tanio byle zaraz ul. Kon-
nie Cegielniana NI 4 par;er. 11ta11tynowska .i'\i!! 8t). 

r2499-8-1 ~036-6-1 
Z powai.al1ie1n 

M. Bo1a11owstd. 
20óS-3-l 

C110roby skórne, w io:.ów, (kos- p tace do sprzedania. z arze wa· 
111 etyka lekarska) weneryczne, mi owocowemi Ru1a t'abja-

M 165 -
Potrzeba czeladzi stolarskich 

do odświeżania mebli. Skwe. 
rowa 7. Tamows1< 1• 2060-2 

Skle1J spożywczf 1o sprzeddma, 
z powodu chorob v. Ul. Piotr. 

kowska 283. 2030-3-1 

Sklop sµozywczy do sprzeda. 
nia zaraz z powodu wyjazdu, 

Ul. Nowo-Łagiew 11icka M 6. 
2061-6 

~Klep rugowy kOIOOjdłno SiJO• 

u żywczo-dystrybucyjny da 
sprzeaania zaraz. Wiadomość; 
Ul. Benedykta ~ 88. 2068~ 

.;,,:, przedam dom z dużym pia· 
u cem za 1000 rb. Staro-Brze. 
z1ńska Ni 9, na Dołach, Jan 
Lud w i czak. 2065-J 

Skradziono paszport wydany z: 
gm. Szewt. pow. łódzkiego, 

na imię Ferdynanda Magina. 
~Oo2-1 

Skradziono paszport wydany z 
gminy Bt:dków, pow. raw· 

s1<iego gub. piotrkowskiej na imi~ 
Józefa Bartosa· 2031-8-1 

30 par 01ue11 w aot>rym SLanu~ 
z szybami do nabycia w 

sLkole handlowej w Zgierzu. 
Wiadomość u 5ospodarza sztwły 
od godz 12-~. Opró.cz świąt · 
niedziel. ~004-5-1 

Z
agmęł'a 10 letnia a;uewczynka 

nazywa się Marjanna Koper. 
Ktobz wiedział gdzie dziecko si~ 
znajduje proszony jest o zawia­
domieuie Rocha Kopra, Grzyb~ 
wa 46, Nowe Chojny. · 

~034-3-I 

. zag111ął patem na p1wiar111ę wy· 
aany przez magistrat m. Ło· 

dzi na imię Abrama Tra1taga. 
Łaskawy znalazca raczy odaa4 
za wynagrodzemem na ul. Rzgow„ 
ską M 7. 2033--3-1 

laginął paszport wydany ~ 
gminy Podd~bice, pow. ł~­

czyckiego gub. l<ałiskiej na imifł 
Florentyny Macic,ewskiej. 

2040-l 
J a~mąl pi1Szport wyaany ~ 

u gmrny Wiszki, pow •. ::;ieradz· 
kiego, gub. kaliskiej na imię 
Feiik:.a Ebenryttera. 2042-3 

l
11guo1ono pasLpon wydany z 

magistratu m. Łodzi na imię 
Dawida Mróz. 204:5-3 

Za ginął paszport wydany z ma· 
gistratu m. Łodzi na imię 

Almy Kurc. ~047-3 

Z
agmął paszport wy<lany z gml· 

ny Opatówek pow. i gub, 
kaliskiej na imię Józefy Piotrow. 
sk1e1. L028-3-l 
r I agi IH&ł paSLpOrt wyaaay i 
~ gm. Zelów, pow. łdsk1ego 
gub. µiotrkowskieJ IUl imię Frid· 
racba. Dusika. ż06ó-3 

Z
ug111ęi'a karta od paszportu, 

wydana z fabryki Prełisa, na 
imii: J~ma C1eszańskieg o. 

2063-1 

PtENIADZE 
„ ~ 

mote każdy zaoszcz~­
dzić, kupując wszech­
wiatową uznaną za naj­
lepSZł\ P A S T Ę O O 

OBUWIA 

Perchalin 
. 
Ządać wszędzie • 

r2116-to 

rnu (.ZOplciowe j niemocy płcio- o··! L1·1manow·1cz nicka Stary Dwór wiadomość na 
wej. Le,zenie syphiUsu Salvarsa- miejscu. 2053-3-1 

PL OM B V BLASZANE neni „Ehrlich-Hata ó06" wśród- potrzebny cnropii:c 1 oz1ewczy- Adwokat 
FIRMOWE DOSTARCZA żylnie. Krotka 12. na do fabryki lamp. M. Bu-

s. Nowiński Łodź, Leczenie elektrycznością i ma- Choroby dróg monowych rakowsl(iego Pańska id7. K I s . , K„ 
BENEDYKTA .Ni 39. sażem wibracyjnym, ulica. 1 . I) 2037-3-1 aro ap I n s l 

A · POŁUDNIOWA ."r11_ 2. (pec ler.za 1
· n~re < 

genc1 ?~rzymuj~ ubat. 198i> 3 l J,,= C f k · ł b 'k · potrzebni czeladnicy sz~wscy na · 
· Prz:yjmufe chorych od a - 1 rauo i oci ys OS Opli zg Q ni OW8Dl8 reperacje. Sk~adowa 32 • 

.:l;.:ł;Jłln.if~""'·- ... •-• 4 -- 6 po P?I., pao.ie od 5- 6 po poł • nl<?C~owodów. . 2048 3 t S k ł 23 5 9 • „.:. • . = . ~~~~~ ~pan~~~uk~~ .Y~L~~~·~o~d~s~1~0~1~4~7~========~~~=z~o~n~a~~·~~---~·~W~~~~=~· 
'· •. \Y..Yqa~ca- ii~~an.i . 11\~i;t,.ż.ek - 'C W_ druk,arAi St.. ~!i,tkaJ. Zachoitnia 37, „ - ~tor·_~- a.łi.U.~·"s+' 
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